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źwycięstwo stanowiska Polski w ONZ 


w sprawie Hiszpanii 


Odrzucenie rezolucj 


Anglosasów i profrankistowskiej 


koalicji w sprawie utrzymywania stosunków dyploma- 
tycznych z faszystowską Hiszpanią í 


Wynik głosowania w ONZ spotęguje walkę ludu hiszpańskiego o wyzwolenie spod 100-tysięcznej 
terroru gen. Franco 


FLUSHING MEADOWS |zolvołą 


(PAP). — Zgromadzenie Na- 
rodów Zjednoczonych odrzu- 
ciło w poniedziałek projekt re 
zolucji czterech pąństw połu- 
dniowo-amerykańskich, doma 
zającej się pozostawienia spra 
wy utrzymywania stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpanią 
frankistowską do uznania każ 
dego członka ONZ. 

Przyjęcie tej rezolucj: ozna 
czałoby w praktyce przexre- 
śienie rezolucji z 12 grudnia 
1946 r., zakazującej członkom 
ONZ wysyłania do Madrytu 
ambasadorów i ministrów peł 
momocnych. t 

Rezultat głosowania nad re- 


zgłoszoną łacznie 
przez Boliwię. Brazylię, Peru 
i Kolumbię był następujący: 
26 za rezolucją. 15 przeciwko, 
oraz 16 wstrzymujących się od 
głosu. 

Wobec nie uzyskania kwali- 
fikowanej większości dwóch 
trzecich głosów, wymaganej 
na plenum Zgromadzenia, re- 
zolucja upadła i przewodni- 
czący Zgromadzenia dr Fvatt 
ogłosił oficjalnie e jej odrzu= 
ceniu. 

Za rezolucją głosowały na- 
stępujące państwa: Boliwia, 
Brazylia, Kolumbia, Peru, Ar- 
gerntyna, Paragwaj, -« Nikara- 


publika San Domingo, Salva- 
dor, Honduras, Pakistan, Irak, 
Syria, Egipt. Turcja, Jemen, 
Arabia Saudyjska, Syjam, Fi- 
lipiny, Związek Południowo- 
Afrykański, Grecja, Liban, 
Liberia i Islandia, 

Przeciwko rezolucji głoso- 
wały: Polska, Związek Radzie 
cki, Ukraina. Białoruś, Cze- 
chosłowacja, Jugosławia. pań 
stwo Izrael, Meksyk, Gwate- 
mala, Urugwaj, Panama, Nor 
wegia, Australia, Nowa Zelan 
dia i Hindustan. 

Wstrzymały się od głosowa- 
nia; Stany Zjednoczone, Wiel- 
ka Brytania, Francja, Chiny, 


gua, Venezuela. Ekwador, Re- | Kanada, Belgia, Holandia, Luk 


- Wspaniały sukces demokracji węgierskiej 
Naród wypowiedział się za Ludowym 


| Frontem Niepodległościowym 
Nc czele listy nowych posłów do Parlamentu stanie sekretarz gene- 
rainy Węgierskiej Partii Pracujących tow. Matyas Rakosi 


BUDAPESZT (PAP). — We 
gierskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło wyni 
ki wyborów w dalszych 16 o- 
kregach. 

Łącznie oddano w tych okre 
gach 5.239.793 głosów. w tym 
na Front Ludowy — 5.006.556. 
przeciwko — 153.982, a 79.255 
głosów uznano za nieważne. 

Według dotychczasowych 
danych, w okręgu budapesz- 
teńskim na Front Ludowy pa 
dło 1.032.865 głosów. Ponieważ 
na jeden mandat potrzeba 16 
tys. głosów, Front Ludowy be 
dzie miał w tym okręgu około 
64 posłów. 


Ponad 10 tys. ton mesz 
otrzymamy z importu 

WARSZAWA (PAP) — Nie- 
Balcżnie od wzmagających sło 
dostaw żywca z akcji skupu i 
renlizacji umów kontraktacyj- 
nych, poczynione zostały kroki 
w celu zapewnienia  dodatko- 
wych ilości mięsa z importu. W 
ramach dodatkowego planu im- 
portu mięsa zawarte zostały 
transakcję z Węgrami na mięso 
wołowe, z Rumunią, Bułgarią i 
Finlandia ma mięso wołowe i 
wieprzowe, oraz z Danią — tyl- 
ko na mięso wieprzowe, razem 
ma 10.160 ton. 


Na czele listy nowych po- 
słów Frontu Ludowego figi- 
rują: sekretarz generalny We 
gierskiej Partii Pracujących 
Matyas Rakosi, zastępcy se- 
kretarza generalnego Gero i 


Vas, prezydent miasta Buda- 
pesztu Bognar, nączelny re- 
daktor „Szabad Nep“ Revaf 
óraz inni wybitni działacze po 
lityczni i państwowi. 
Ostateczne wyniki wyborów 


'Marosan, ministrowie Ries i' zostaną ogłoszone w środę. . 
ZET TY M NT NA Z W 0 nn 0 w 


Przed zjednoczeniem ruchu ludowego 
Rada Naczelna PSL rozpoczeła obrady 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
17 bm. rozpoczęły się w War- 
szawie trzydniowe obrady Rady 
Naczelnej Polskiego Stronnie- 


twa Ludowego. | : 
W obradach udział biorą 
członkowie Rady Naczelnej 


PSL, ich zastępcy, członkowie 
NKW PSL z prezesem posłem 
Józefem Niećko, wiceprezesami: 
Janem Domańskim i Madejczy. 
kiem, sekretarzem naczelnym 
Kazimierzem Banachem i za- 
stępcami sekr. nacz, Thomasem, 
Szayerem, KRoterem i Warow- 
nym. i 

W obradach uczestniczą po- 
nadto aktywiści Stronnictwa ze 
wszystkich województw kraju. 

Na obrady przybyli również 
przedstawiciele władz  naczel. 
nych Stronnictwa Ludowego: 
przewodniczący Rady Naczelnej 
SL — Władysław Kowalski, pre 
zes NKW SL Wincenty Bara- 


nowski, sekretarz generalny SL 
Antoni Korzycki, sekretarze SL 
— Aleksander Juszkiewicz i Jó- 
zef Ozgą-Michalski, wiceprezesi 
NEW SL Bolesław Podedworny 
i Piotr Szymanek oraz człon- 
kowie NKW SL żmijko i 
Szkop. 

Welhodzącej delegacji bratnte- 
go Stronnictwa Ludowego ze- 
brani zgotowali długotrwałą o0- 
wację. 

Przewodniczący Rady Naczet. 
nej, poseł Wycech, nawiązując 
do poprzednich Rad Naczelnych 
PSL, które odbyły się w listo- 
padzie 1947 r. i w październiku 
1948 r., przedstawił zadania 0- 
beenej Rady. 

Głównym jej zadaniem jest 
omówienie spraw zjednoczenia 
ruchu ludowego i przygotowa- 
mia Stronnictwa do zjednocze- 
nia. 


Nieustanna ofensywa pracy 
łódzkiej klasy robotniczej 


dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych 


Z terenu calego  wojewódz- 
twa, z licznych zakładów pracy 
na jego terenie napływają 
wciąż zobowiązania Św'adczące 
o tym, że robotnicy postanowili 
jak na;godnej uczeć zbliżający 
się Kongres Związków Zawodo 
wych. 

TOMASZÓW 

Załoga PZPW Nr 27 postano 
wila poszerzyć zasięg współza- 
< wódnictwa indywidualnego, upo 
tządkować tereny favryki i od- 
dać nową świetlicę pracown- 
kom. 

Zaloga PZPW Nr 29 — przę 
dzalnia wykona plan trzy elni 
do 15 listopada oraz podejmuje 
mi wykonana całego szeregu 
prac porządkowych do dnia 


T  MSEEEJ 


| czerwca. Tkainia rozwinie 
współzawodnictwo między wszy 
stkimi robotnikami załogi. 

Fabryka Sztucznego Jedwab'u 
zobowiązuje się między innymi 
wykonać cały Szereg prac socjal 
nych, zaś Liga Kobet przyrze” 
ka powiększyć swe szeregi o 
200 nowych członkiń. 


MOSZCZENICA 

Kobiety pracujące w PZPB w 
Moszczenicy : — zorganizowa- 
ne w Lidze Kobiet — postano” 
wiły podnieść produkcje o 1 pro 
cent. Członkine Ligi Kobiet, 
przedownice pracy, zobowiązały 
się udzielać porad fachowyca 
gorzej pracującym, by je pod- 
siaonać jak nałszybmiej w sze 


| e 


regi pracownic wysokowykwai- 
fikowanych. 
RADOMSKO 

Załoga huty szkła „Edwar- 
dów“ wykona dodatkowo 16.000 
butelek o wartości 150 tysiecy 
złotych. 

PABIANICE 

Włókniarze Pabianic z PZPB 
zobow ązali się między innymi 
do wykonania planu za maj już 
do 27 maja z procentem wyprzę 
du 91, co pozwoli zaoszczędzić 
sume 896.000 zł.  Krochma!nia 
przyrzeka zmniejszyć odpady o 
5 procent, zaś załoga monterów 
przesuwa termin zainstalowania 
nowego zespołu z dnia | czerw 
ca na 16 maja. 


semburg, Dania, Szwecja, Abi 
synia, Iran, Birma, Chile, Hai 
ti i Afganistan. f 

W kołach dziennikarskich 
ONZ podkreślają, że zwycię- 
stwo nad  profrankistowską 
koalicją odniesione zostało za 
sprawą krajów demokracji lu 
dowej -z Polską na czele. 


Podobnie jak w roku '1946, 
Polska odegrała kierowniczą 
role przeciw siłom profranki- 
stowskim. Na kilka godzin 
przed zamknięciem debaty, 
delegat Polski dr Suchy pod- 
kreślił, jakie znaczenie miało 
by zwycięstwo hiszpańskiego 
faszyzmu na terenie ONZ, o- 
raz wykazał nieszczerość Wa 
szyngtonu i Londynu i zdema 
skował zakulisową profranki- 
stowską kampanie amerykań- 
skich i brytyjskich kół rzą- 
dzących. 

NOWY JORK (PAP). — By 
ły minister spraw zagranicz- 
nych hiszpańskiego rządu re- 
publikańskiego. Alvarez del 
Vayo, komentując upadek re- 
zolucji państw południowo- 
afrykańskich w sprawie wzno 
wienia stosunków dyploma- 
tycznych z Hiszpanią franki- 
stowską mna Zgromadzeniu 
ONZ. oświadczył że wynik 
głosowania stanowi najwięk- 
sze w ostatnich czasach nie- 
powodzenie dyplomatyczne 
Franco. 


Rząd Franco spodziewał się. 
że przyjęcie tej rezolucji uto- 
tuje drogę do uzyskania wiek 
szej pomocy gospodarczej z za 
granicy. p 

Wynik głosowania w ONZ 
zachęci do dalszej walki wszy 
stkie siły hiszpańskie. które 
dążą do wyzwolenia swego 
kraju spod terroru frankistow 
skiego. 


« |Solidarność i wola pokoju międzynarodowego ruchu 


robotniczego zdławią kapitalistyczną poczwarę. 
ogarniętą histerią wojenną. 


Zaosirza 


NOWY JORK (PAP) Strajk 
100 tysięcy robotników  zakła- 
dów samochodowych Forda w 
Detroit przedłuża się i sytuacja 
staje się coraz bardziej skom- 
plikowana. 

Między przedstawicielami ro- 
botników i reprezentantami dy- 
rekcji toczą się rozmowy, w któ 
rych bierze udział przedstawi- 
ciel rządu. Dotychczas jednak 
rozmowy nia doprowadziły da 
żadnych wyników, gdyż obie 
strony nie zgadzają się na u- 


się strajk 

_ A r t 
załogi Forda 
stępstwa. 

Strajk załogi zakładów For« 
da w Detroit spowodował unie- 
ruchomienie szeregu nowych za- 
kładów w różnych miejscowo- 
ściach kraju. 

Tak np, stanęły trzy fabryki 
pomocnicze Forda w Kalifornii 
W Filadelfii zastrajkowałi ro- 
botnicy fabryki łożysk kulko- 
wych. 

Oczekuje się, że w ciągu utj- 
bliższych dni ruch strajkowy 
rozszerzy się jeszcze bardziej. 


strajk 400 tys. górników japońskich 


Akcja solidarnościowa obejmuje inne gałęzie przemy słu 
MOSKWA (PAP) — Agen. już przeszło 200 tys. ton węgla, 


cja TASS donosi z Tokio, iż od 
8 dni odbywa się tam strajk 
górników japońskich, który ob- 
jął przeszło 400 tys. osób. 

Do strajku przyłączają się co- 
raz to nowe kopalnie. 

W wyniku akcji strajkowej 
przemysł japoński nie otrzymał 


które miały być wydobyte w 
tym czasie. 

Wskazuje się na to, że robot= 
nicy innych gałęzi przemysłu, 
bezpośrednio związanych z gór- 
nietwem, podjęli szereg lokal- 
nych strajków _ solidarnościg+ 
wych, 


Serdeczne przyjęcie w Leningradzie 
dziennikarzy i pisarzy polskich — 


MOSKWA (PAP) — Według kich gości powitał poeta Ror- 


doniśsień z Leningradu delega- 
cja dziennikarzy i. pisarzy: pol- 
skich zwiędziła ostatnio. szereg 
imuzęów, oraz miasto, Puszkino; 
w odłegłości 30 kilometrów od 
Leningradu. W- mieście tym wie] 
ki pocta rosyjski, Aleksandor 
Puszkin, spędził swe lata mło- 
dzieńcze. 

W domu Związku Pisarzy od- 
był się wieczór, w którym, ©- 
prócz delegacji polskiej, wzięli 
mdział liczni przedstawiciele li. 
teratury i sztuki Leningradu. 

W imieniu pisarzy leningradz 


dzestwieński. 
"Historyk, literatury Beker, 
autor Rsiężki „Mickiewicz "w 
Rosji'* stwierdził, że pisarze rat 
dziecey wykazują niezwykłe Z8+ 
interesowanie twórczością Mię* 
kiewicza i więzami, które łę* 
czyły działaczy kultury i Sztite 
ki obu narodów w przeszłości. 
Poeci polscy i radziecey ro- 
cytowałi w zakończeniu wieczo* 
ru swe utwory. W imieniu dele» 
gacji redaktor Jerzy Kowalewe 
ski wyraził gospodarzom Ser. 
deczne podziękowanie za -g04 
ścinne przyjęcie, 


Amia Ludowa na przedpolach Szanghaju 


PEKIN (PAP) — Według 
doniesień agencji Nowych 
Chin, z wieczora 16 bm. ar- 


mia wyzwoleńcza znajdowała 
się wówczas w odległości 12 
mil od miasta, nacierając wie 
iu kolumnami na okrążony z 
trzech stron garnizon kuomin 
tangowski. 

Jedna z tych kolumn zajeła 
odcinek linii kolejowej na za- 
chód od Szanghaju w odległo- 
ści mniej, niż 12 mil, inna ko- 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Kur- 


su dla  Korespondentów 
fabrycznych i Redaktorów 
gazetek ściennych. i 
Dziś o godz. 17-tej wy- 
kład „Rodzaje pracy dzien 
nikarskiej"*; godz. 19-ta — 


seminarium z wykładu 
„Historia dziennikarstwa 
i prasy*, 


Obecność obowiązkowa. 
Wydział Propagandy 


lumna zdobyła Sung-Kiang — 


wojsk ludowych na oblężony 


najbliższą od południowego za | Szanghaj. 


chodu stację kolejową. Trzecia 
kolumna opanowała Fengh- 
sien, tuż na południe od Szang 
haju. 

W ciągu jednego dnia wzię- 
to do niewoli wokół Szang- 
haju kilka tysięcy żołnierzy 
kuomintangowskich. 

x %* = 

LONDYN (PAP). — Jak do 
nosi agencja Reutera, w ciągu 
wtorku wzmocnił się nacisk 


Na przedpolach miasta gro= 
madzą się coraz większe sity 
Armii Ludowej. Koncentracja 
odbywa się również drogą 
rzeczną za pomocą całej floty 
łodzi desantowych. 

We wtorek rano toczyły się 
zaciekłe walki w odległości zą 
ledwie 9 km od handlowej 
dzielnicy Szanghaju. Z miasta 
widziano wyraźnie wielkie po 
żary. 


PO a 


Po układzie Bevin - Sforza 


w sprawie b. kolonii włoskich 


masowe demonstracje w Trypolitanii 


LONDYN (PAP). — Jak wy 
nika z doniegiecń agencji Reu- 
tera, w Trypolitanii nie ustaje 
wzburzenie, spowodowane wia 
domością o układzie Bevin — 
Sforza w sprawie losu b. ko- 
lonii włoskich. 


Doszło de nowych, maso- . 
wych demonstracji 

Wszyscy urzędnicy arabscy 
w Trypolisie opuścili swe sta= 
nowiska, 

Zakłady użyteczności pus 
blicznej przerwały działalność, 


1.205.590 sztuk trzody chlewnej 


zakontraktowano do dnia 10-go maja 


WARSZAWA (PAP), Według 
danych komisarza do spraw ho. 
dowlanych przy Ministerstwie 
Rolnietwa i R.R, do dnia 10 


ŁK PZPR maja br, zakontraktowano ogó- 

i Redakcja „Głosu łem 1.205.590 sztuk trzody chle- 

Robotniczego" wnój, eo stanowi wykonanie 
nA, zz 113390. Piz 


[110—112 proc. 


W akcji kontraktowania przą 
dują w dalszym celągu woje 
wództwa: lubelskie, które wyu 
konało 158 proc. planu, łódzkie 
— 144 proc. i olsztyńskie — 135 
proe. planu. 

Pozostałe województwa pam 
kontraktowania wykonały w 


Str. 2 
P. Moskowski 
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Pożyczki Państwowe w ZSRR 


czynnikiem rozkwitu gospodarki narodowej 


aki 
wnętrzną na sumę 20 miar- 
dów rubli z 20-letnim termi- 
nem spłaty. Celem pożyczki 
jest mobilizacja zasobów 0sz- 
czędnościowych ludności w ce 
lu wypełnienia państwowego 
planu odbudowy i rozwoju go 
spodarstwa narodowego ZSRR 
w czwartym roku powojenne- 
go mlanu pięcioletniego, jak 
również w celu przedtermino- 
wej realizacji planu pięcio- 
letniego. 


Emisja nowej pożyczki pań 
stwowej spotkała się z gorą- 
cym przyjęciem całej ludno- 
ści pracującej kraju socjali- 
zmu, a jej subskrypcja stała 
się manifestacją głębokiego 
patriotyzmu narodu radziec- 
kiego i stanowiła dowód cał- 
kowitego poparcia polityki 
partii komunistycznej i rządu. 

Do wieczora dnia 4 maja 
subskrybowano 21.691 milio- 
nów rubli, a w dniu 8 maja 
subskrypcja wyraziła się już 
cyfrą 23.825.770.000 rubł, tj. 
przekroczyłą o przeszło 18 pro 
cent przewidzianą sumę emi- 


sj. W związku z tym w dniu, 
10 mają subskrypcja została | 


przerwana. 


Pożyczki radzieckie 
się wyjątkowym powodze- 
niem u ludności. W okresie 
przedwojennych pięciolatek 
naród radziecki oddał do dy- 
spozycji państwa w formie po 
życzki prawie 50 miliardów 
rubli zę swych uzyskanych 
pracą oszczędności. W ckre- 
sie wojny suma  pożyczora 
państwu wyniosła przeszło 76 
miliardów rubli, W ciągu 
trzech lat powojennych po- 


Przemysł 


Jedwabniczo-Galanteryjny 
wykonał plan trzyletni 
Nie lada osiągnięciem poszczy 
cić się może nasz przemysł jed 
wabniczo-palanteryjny. W dniu 
29 kwietnia br. zakończono wy 
konanie. w zakładach produkcyj 
nych tego przemysłu, trzyletnie 
go planu produkcyjnego. Za 
podstawę obliczenia przyjęto 
wartość wyrobionej produkcji, 
obliczając w złotych  przedwo- 
jennych, Wartość wykonanej 
produkcji wyraża się sumą po- 

nad 416 milionów złotych. 


W dniu 3 maja rząd radzie | 


W okresie pierwszej piecib- 
latki, eo 9-te przedsiębior- 
stwo zbudowano z wpływów 
osiągniętych z pożyczek Wwe- 
wnętrznych. W latach bowo= 
jennych wpływy z pożyczek 
wydatkuje się na odbudowę 
miast : wsi, zniszczonych 
przez okupantów niemieckich, 
na odbudowę i budowę przed 
siębiorstw przemysłowych, koł 
chozów, sowchozów, szkół, in- 
stytucji leczniczych itd. Z ro- 
ku na rok wzrastają wydatki 
państwa ną finansowanie go- 
spodarstwa narodowego orez 
na cele społeczno-kulturalnc., 

W roku 1949 budżet pań- 
stwowy przewiduje wydatko- 
wanie na inwestycje — 798 
miliarda rubl, na cele spo- 
łeczno-kulturalne — 119.2 mi- 
liarda rubli, z czego na oświa 
tę ludową przeznacza się 60.8 
miliarda rubli. na ocarmeęe 
zdrowia — 21.6 miliardów ru- 
bli, ma ubezpieczenia społecz 
ne — 21,4 miliarda rubli, 

Budżet państwa socjalstycz 
nego, na którego przychód skła 


życzki państwowe zasiliły bud dają się w zasadzie rezerwy 
emitował pożyczkę we=jżet sumą 77 miliardów rubli. | oszczędnościowe 


gospodarki 
narodowej ma przede wszyst- 
kim na celu dalszy rozkwit 
gospodarki i kultury radziec- 
kiej. W analogicznych celach 
wykorzystuje się również ż po 
życzki wewnętrzne. Służą one 
calkowicie interesom narodu 
— każdy obywatel radziecki 


Związek Harcerstwa Polskiego 


zrywa ze światowym skautingiem 


Harcerki polskie wystąpiły ze 
Światowego Związku Skautek. 

Jakie są przyczyny  powzię- 
cią tego postanowienia przez 
harcerki polskie” Światowy Zw. 
Skautek, grupując w swych sze» 
regach organizacje o ideologii 
skautingowej, ideologii, zrodzo+ 
nej w okresie zaborczej, 1mpe- 
rialistycznej wojny Anglików 
przeciw  Boerom realizuje 
swym programem wychowaw» 
czym kapitalistyczne dążenia 
wychowawcze, Wyrażą się to w 
tym, że młodzież skautową kar: 
mi się frazesami o rzekomej a- 
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lodczuwa w praktyce rezulta- 
[ty wykorzystania płynących z 
pożyczek funduszów, W Związ 
ku Radzieckim pożyczki opie- 
rają się na systematycznym 
wzroście dochodu narodowego 
i nie są dla mas pracujących 
ciężarem. 

Liczba subskrybentów poży 
czek wynosi wiele dziesiątków 


polityczności wychowania, oð- 
cina dokładnie od zagadnień 
walki o sprawiedliwość społecz. 
ną, walki o lepsze jutro mas pra 
cujących. Zamiast wpajać w 
młodzież słuszne i piękne po- 
czucie solidarności ludzi pracy, 
solidarności kląsowej przeciw 
wspólnym, rzeczywistym wro- 
gom — organizacja skautingo- 
we podsuwają swej młodzieży 
fałszywe,  kosmopolitycznę ha- 
sla o „braterstwie'* wszystkich 
ludzi, braterstwis wyzyskiwane- 
go z wyzyskującym, Zo skauto- 
wymi  frazesami © _ „brater- 
stwie'* kłóci się jednak stosu- 
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Porywacze ludzi 
|  Podaliśmy już telegrafic 
nie doniesienie o niesłycha 
nym wypadku porwania z 
polskiego statky „Batory“ 
— antyfaszysty niemieckie 
go Gerhardta Eislera, który 
z „gościnnej“ ziemi amery- 
kańskiej powracał do Nie- 
miec, gdzie miał objąć ka- 
tedrę uniwersytecką w Lip 
sku. Jak wiadomo, bandyc 

jego wyczynu dokonali 
aiee m s 
t iej omenda 
Te wiciela ambasady 
USA w Londynie, w pobli- 
żu portu Southampton. 

Fakt ten, nie mający pre 
cedensu w historii naro- 
dów cywilizowanych bar- 
dziej przypomina epizod z 
jakiegoś gangsterskiego czy 
korsarskiego filmu, niż zda 
rzenie prawdziwe z kro- 
nik XX stulecia. 


Nie wiadomo, co podzi- 
wiać bardziej w tym zda- 
rzeniu, jlustrującym nie- 
zwykle jaskrawo metody 
anglosaskich porywaczy lu 
dzi: czy ślepą uległość 
władz brytyjskich, które 
na amerykański rozkaz go 
towe są bęz wahania po- 
deptać elementarne prawa 
ludzkie i międzynarodowe, 


milionów osób. Pożyczki ra- 
dzieckie mają charakter praw 
dziwie demokratyczny, ogólno 
narodowy. Dochód z pożyczek 
idzie na wypłatę premii dla 
subskrybentów. W ciągu roku || 
1948 wypłacono 1,4 miliarda 
rubli premii, w roku bieżącym 
suma premii wyniesie prze- 
szło 2,5 miliarda rubli, 


nia u boku Związku Radziec- 
kiego o trwnły pokój, nie chce 
mieć nie wspólnega ze służącym 
imperialistycznym celom skau- 
tingiem, I dlatego harcerki pol- 
skie zrywają ze Światowym 
Związkiem  Bkautek, przeciw 
stawiając reakcyjnym  założe- 
niom organizacji skautowych 
swą wzmożoną pracę w Świato. 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
kratyeznej, Wystąpienie harge- 
rek polskich ze Światowego Zw. 
Skautek jest logicznym wyni: 
kiem nowej drogi hąrcerstwa 
polskiego, jest naturalną kon. 


cieszą | 


Perwanię Eislera — 


nem prawa międzynarodowago 


Wybitni prawnicy łódzcy o brutalnym w-targnię 
ciu angielskich żołdaków na pokiad Bato;ego 
W związku z brutalnym. gangsterskim napadem poll- 
cjantów i szpiclów anglo- amerykańskich na transatlan- 
tyk polski ms „Batory“ zwróciliśmy się do wybitnych 
łódzkich prawników z prośbą o wyrażenie swej opinii. 
Jest oburzające ze wszechmiar — mówi Prezęs Sądn 
Najwyższego w Łodzi, ob. Kazimierz Bzowski — po- 
gwałcenie prawa międzynarodowego, jakiego dopuściły 


się władze angielskie przez 


ze statku „Batory“, płynącego pod flagą polską, 
Według przepisów prawa miedzynarodowego zarówna 
ckręt, jak i flaga są ekste rytorialne, 
część terytorium danego państwa. Wtargnięcie więc na 
polski okręt staje się równoznaczne z wtargnieciem na 
terytorium naszego Państwa, W cyniczny i bezczelny 
sposób pogwałcone zostało w ten sposób prawo azylu 
(schronienia) na terytorium polskim, Jest to ze strony 
Anglików brak poszanowania dla naszej bandery, a je- 
dnocześnie lokajskie wysługiwanie się reakcyjnym ko- 


łom w Ameryce, 


W związku z tym samym 
gwałtu prawa międzynarodowego gios rabrał ob. Wa- 


wrzynieę Maurer — prezes 
Okregwego: 


„Nota Rządu Polskiego, oparta na prawnych podsta- 
wach, jest słuszna, Naruszona bowiem została ekstery- 
torialność okrętu polskiego, Przestępstwo, dokonane na 


statku podlega jurysdykcji 


Rząd angielski winien poczynić kroki, aby ukarać win- 
nych. naprawić szkodę wyrządzoną banderze polskiej, 0- 
raz Eislerowi, który znalazł się pod naszą opieką”. 


nek organizacji skautowych i 
ich Związku do walezących © 
wolność ludów Vietnamu, Indo. 
nezji i Grecji, do dyskrymina- 
cji rasowej Murzynów w Ame. 
ryce, do prześladowań robotni- 
ków i ieh organizącjij w krajach 
kapitalistycznych, Fakty te ża. 
dają kłam frazesom skautingu 


bezczelnym pogwa'ce- 


o braterstwie ludzi. Taka po- 
stawa Światowego Związku 
Skautów i Skautek, wyraźna 


wrogość, oknzywana młodzieży 
krajów demokracji. ludowej 
wskazuje jasno na ścisły zwią- 
zek skautingu z imperialistycz- 
nym obozem anglo - amerykań- 
skim, z obozem podżegaczy wo- 
jennych. 

Harcerki polskie — młodzież 
kraju, walczącego zdęcydowa- 


porwanie Gerharta Eislerą 


stanowią więc 


Uczeni polscy 


aktem  bezprzykładnego 


Uczeni polscy skierowali na 
ręce premiera rządw brytyjskie 
go Atilee następującą depesze; 

„Świat naukowy polski zakia- 


Wydeiały Karnego S'du 


pogwałceniu odwiecznych praw 
azylu, stosowanych wobec emi: 
rantów politycznych.  Niespo- 
ziewana wiadomość o areszto- 
waniu przez policję angielską 
jadącego polskim statkiem nie- 


państwa zainteresowanego. 


zwolnienia Gerhardta Eisiera 


dą stanowczy protest przeciwka | 


sekwencją jego osiągnięć ideo: 
logieznych, Zerwanie ze świa- 
towym skautingiem — to krok 
głuszny, Ułatwia on realizowa- 
nie opartych na nowych pod- 
stawach zadań wychowawczych, 
przełąmuje dotychcząsowe pozo- 
stałości błędnej i  szkodliwej 
ideologii skautingowej w sze- 
regach ZHP, 

Zrywajęc ostatecznie — bo 
hareerze polscy od r. 1045 nie 
należą do Związku Skautów — 
ze Światowym  Skautinglom, 
Związek Harcerstwa Polskiego 
wchodzi zdęcydowanie w nowy 
etap rozwoju — w etap wycho- 
wania pełnowartościowych i oda 
danych sprawie ludu zdrowych 
moralnie obywateli państwa lu- 
dowego. Gr, 


domagają się 


Depesze podpisali: Fr. Czubal 
ski — rektor Uniwersytetu War 
szawskiego, Julian Krzyżanow 
ski, sekretarz generalny Towa» 
fzystwa Naukowego Warszaw- 
skiego, Jan Wasilkowski — dzię 
kan Wydz. Prawa U. W., J. Za 
orski — prof. U, W. Tadeusz 
Manteuffel — dziekan Wydz, 
Humanistycznego U, W., Witold 
Jabłoński 


— czy, najłagodniej mó- 
wiąc, brutalność postępo= 
wania policji brytyjskiej, 
mogącej — jak się okazuje 
śmiało rywalizować z 
„zawodowcami* z  chica= 
gowskich zaułków, — czy 
też niepojętą wprost za- 
ciekłość, z jaką rząd ame- 
rykański prześladuje Ger- 
hardta Eislera — nawet o 
tysiące km od terytorium 
USA, 

Jakież to „przestępstwo“ 
popełnił Eisler, że na swą 
głowę ściągnął taką niena- 
wiść, taką zawziętość dżen 
telmenów z Waszyngtonu. 
Po pierwsze, jest antyfa- 
szystą, któremu niemal cu- 
dem udało się w r. 1940 
uciec z okupowanej Fran- 
cji; a po drugie — Eisler, 
tropiony 1 szykanowany 0- 
statnio, toi tyś Lae 
zeznań osławio: o 
misją do badanią działnino 
ści antyamerykańskiej if 
starał się usilnie o moż= 
ność legalnego opuszczenia 
Stanów Zjednoczonych. 
Gdy te starania zawiodły, 
schronił się ną polski stą= 
tek i jako emigrant poli- 
tyczny oddał się pod opie” 
kę władz polskich. 

Skandaliczny napad bry- 


Wznosimy nową Warszawę 


Budowa Centralnego Domu PZPR 
szybko postępuje naprzód 


Bia Domu Polskiej Zjea. 
noczonej Partii Robotniczej 
przy zbiegu Nowego Światu i al. 
Jerozolimskich szybko postępuje 
naprzód, Ukończuno już prawie 
połowę robót w stanie surowym 
przy budynku biurowym. O ©- 
gromie prowadzonych tu prac, 
świadczyć może fakt zużycia 
na ten budynek dwustu osiem- 
dziesięciu ton żelaza zbrojenio- 
wego, 1.400 ton cementu, 1.000 
ton żwiru, Ną oszalowanie zu. 
żyto 2,200 m sześć, drzewa, 

W bloku od strony Nowego 
Światu zakończono już betono- 
wanie szóstego piętra żelbeto- 
wej konstrukcji. W budynku 
przy Muzeum Narodowym ù- 
kończono szalowanie Iligo pię- 
tra i betonowanie szkieletu I-go 
piętra, Wzdłuż al. Sikorskiego 
Wykonano w całości wykop pod 


W. Ażaiew 


północną część gmachu. Teren 
robót obejmuje ogółem 2,7 ha 
powierzchni, 

Wielki budynek biurowy, 0 
kubaturze 121.000 m sześć,, za» 
wierać będzie sześć wielkich 
sal konferencyjnych orsz 610 
innych pomieszezeń, 

075 budowanych wielkich 

osiedli mieszkaniowych, jak 
Młynów, Muranów i Mirów — 
Zakład Osiedli Robotniczych 
przystąpił do budowy cezwarte- 
go — Osiedla Nowomiejskiego. 
Btanie ono na placu ograniczo. 
nym ulicami; Nowo -+ Marszał 
kowską, Sapieżyńską i Konwik- 
torską. Po rozbudowie, osiedle 
dochodzić będzie od strony po- 
łudnia do ogrodu Krasińskich. 
Cały obszar pod zabudowę tego 
osiedla obejmuje 12 ha. 

W pierwszym etapie zabudo- 
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Daleko od Moskwy 


wany zostanie teren cztęrohek: 
tarowy między zabytkowymi 
kościołami 0OQ, Franciszkanów 
i Bonifratrów. W ciągu bieżą- 
cego sezonu budowlanego po- 
wstanie tu 7 bloków. Z ogólnej 
kubatury — 36.000 m sześć, od- 
danych będzie do użytku jesz- 
czę w roku bieżącym, a 4.000 m 
szęść, doprowadzi się do stanu 
surowego, 
D; Warszawy przybył z Mos. 
kwy pierwszy transport z 
częściami schodów ruchomych 
dla trasy W—2Z. Transport przy 
wiózł elementy maszynerii do 
poruszania taśmy ze schodami. 
Części samych schodów zawie. 
rają dalsze transporty, które są 
joż w drodze. Montaż schodów 
pod nadzorem fachowców ra. 
dzieekich rozpocznie się w naj- 
bliższych dniach. 


być zalan: wodą, ale to nas 
Szczegółowo wy 
starego projektu 


mieckiego uczonego 1 bojowni- 
ka o demokracje Niemiec — 
Gerhardta  Eislera wywołała 
najwyższe oburzenie | zmusiła 
uczonych polskich dó zwróce- 
nia się o natychmiastowe uwol- 
nienie bezprawnie aresztowane: 
go. 

Porwanie Gerhardta  Eislera 
odbyła się z pogwałceniem do- 
brych obyczajów w stosunkach 
między państwami i narodami, 
z użyciem gwałtu wobec załogi 
polskiego statku, 

Naród polski jako najbliższy 
sąsiad Niemiec doświadczył naj 
boleśniej skutków imperializmu 
niemieckiego i dlatego opinia 
polska występuje z całą mocą 
w obronie wolności Gerhardia 
Eislera, który od lat trzydziestu 
składał dowody swej bezkompro 
misowej walki z imperializmem 
i faszyzmem niemieckim. 

Zwracamy się do Pana Pre- 
miera o jak najspieszniejsze wy 
danie zarządzeń, ktere przywró- 
cą wolność Gerhardtowi E'slero 
wi i umożilwią mu powrót do 
ejczyzny. 


nie przeraża. 


jaśniał swoje uwagi dotyczące wad 
zalet nowego. 


— Widzę, że już masz przygotowaną mowę, z którą 


wystąpisz w Rubieżańsku — 
— Owszem, jest gotowa! 


roześmiał się Aleksy. 
Niechaj kierownictwo zwy- 


Silin, którego męczyła bezczynność, wziął łopatę i za- 
czął odgarniać śnieg przy wejściu, Beridze leżał na na- 
rach, założywszy ręce pod głowę, z brodą sterczącą do 
góry. Mówił z zadowoleniem. 

— My, Alosza, jesteśmy teraz już silni. Ludzie są 
po naszej stronie. —- I robotnicy na punktach, i rybak 
Karpow, i Nanajczycy — wszyszy są za nami. Słyszałem, 
jak Silin powiedział: „Teraz już nie przeciągną trasy z po 
wrotem, przyrosłe do lewego brzegu...“ — My zaś z tobą 
przekonaliśmy się, że najważniejszy argument naszych 
przeciwników, że lewy brzeg bywa często zalany w cza- 
sie powodzi — jest to przesada. Obawiając się możli- 
wości zatopienia lewego brzegu, popełnili błędy ba- 
daniach oraz w projekcie, a następnie przyzwyczaili się 
do tego błędu i zrobili z niego nieomylne prawo. Raz 
na dziesięć lat zdarza się, że siódmy i ósmy punkt moga 


myśla nas za samowolne działanie, ale nie będzie mo- 
gło nie przyznać nam racji!.. Nas, sowieckich inżynie- 
rów, uczono nie obawiać się ryzyka, Zdecydowaliśmy 
się więc na ryzyko i odpowiadamy za nie. Czy rozumo- 
wanie moje jęst słuszne? Alosza? 

— Słuszne — odpowiedział Aleksy — ale nie całko- 
wicie. Dobrze by było już wrócić do Nowińska į ukoń- 
czyć ten projekt. Musimy wydostać się z miasta na 
punkty.. Wiesz, Jerzy, serce mnie boli, gdy myślę o cie- 
śninie i o wyspie, Przecież jeszcze nie doszliśmy tam. 

— Ciekawe, czy Batmanow był na cieśninie? To by- 
loby świetnie! — westchnął Beridze, — Przypuszczam 
jednakże, że wysłał tam tylko Pankowa. 

Starali się odgadnąć, gdzie w tej chwili może być na- 
czelnik budowy. Ostatnie wiadomości mieli od Tani 
Wasilczenko: — Batmanoww wyprzedzi! ich o dwa dni. 


f przewodniczący 
Sekcji Uniwersyteckiej  Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
Edward Warchałowski — rektor 
Politechniki Warszawskiej, S. 
Pieńkowski — prof, U. W, A. 
Wakar — rektor Akademii Nauk 
Politycznych, R. Taubenschlag 
= kor. U, W, Za rektora Szko- 
ty Głównej Gospodarstwą Wiej: 
sklega — dziekan Wydz, Rolni 
czego, prof. S. Turczynowiez, 
E, Lipiński — prof, Szkoły Głów 
nej Handlowej, D. Uzarowicz— 
rektor Szkoły Inż, im. Wawel- 
berga i Rotwanda, E. Dąbrow+ 
ski, prorektor SGH." Adam 
Schaff, prof. U, W. (Centr. Ko» 
mitet Koord. Profesorów Demo: 
krałów) Stanisław Arnod — 
prof, U.W., prezes Warszawskie 
go Klubu Profesury Demokra- 
tycznej, Paweł Szulkin, prof. Po 
litechniki Warszawskiej, Żanna 


tyjskich policjantów na pa 
sażera polskiego statku nie 
pozostąnie, oczywiście, bez 
należytej reakcji że strony 
Rządu Rzplitej, Nasza wie 
dza © polieji brytyjskiej 
wzbogaciła się w sposób 
nieoczekiwany i wiemy już 
"teraz dokładnie „z kim 
mamy przyjemność". A co 
do owego osobnika z am= 
basady USA w Londynie, 
który kierował „wyprawą, 
oraz — jego mocodawców, 
powiedzieć można jedno: 
rząd, mający najdalej pn- 
sunięte względy dľa.. róż- 
nych Krawczenków, musi 
być w konsekwencji bez- 
wzgledny dla Eislerów, A 
„komisja de badania dzia 
łalności antyamerykań= 
skiej" oraz Federalne Biu 


Kormanowa, prof. U.W., Jan| To Śledcze nie mogą sie- 
Chmielewski, prof, Politechniki | dzisć bez zajęcia. 
Warszawskiej, Władysław Ba-|'  Uczetwa opinia światowa 


giński, prof. SGH. Jan Drew-| potrafi wyciągnąć z incy- 


nowski, prof. SGH. Stanisław| dentu w Southampton 
Ehrlich, prof. U.W., Bolesław| wszystkie pożyteczne wnio 
Dubieki, prof. Politechniki War: | ski. B. D. 
szawskiej 1 inni. NA 


— Och, jak ciężko jest obecnie Tatianie! — powie- 
dział nagle Beridze i zaczął się tak kręcić, że drewniane 
nary gwałtownie zaskrzypiały. — Niepotrzebnie ode- 
szliśmy, nasza pomoc przydałaby się jej. 

— To nie jakaś salonowsa panienka, poza tym nie jest 
sama, a z całym kolektywem — odpowiedział Aleksy. — 
Burze śnieżne nie są rzadkością a nie zawsze może li- 
czyć na pomoc z zewnątrz. 

— Jestem pewien, że Tatiana nie siedzi, nie wycze= 
kuje, lecz stara się wszelkimi siłami utrzymać łączność. 
I wyobraż sobie: burza zrywa przewody, ona je znowu 
zskłada, burzą przewraca drzewa, a Tania nie poddaje 
ab Oby tylko obeszło się wszystko szczęśliwie, bez 
ofiąr!,,. 

Beridze nie zdążył skończyć: na dworzu rozległ się 
szum, tak że domek zadrżał. Słychać było głośne okrzy* 
ki Silina. 

— Co się stało? — Jerzy Dawidowicz zaczął szybko 
naciągać walonki. Otwarły się drzwi, w mrożnym obło- 
ku ukazał się Silin, razem z Karpowam. który wciągał jas 
kiegoś bezwładnezgo człowieka i 

(D: e. n) 
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Przewodniczący KCZZ. 


Odrodzony ruch zawodowy 
w Polsce skupia dziś w 
swych szeregach przeszło 3 i 
pół miliona członków, jest 
zatem najbardziej powszech- 
ną organizacją mas pracują- 
cych. 

Fundamentem odrodzonego 
ruchu zawodowego stała się 
jedność wszystkich związ- 
ków zawodowych pod kie- 
rownictwem KCZZ, jedność, 
która przekreśliła długoletnie 
rozbicie ruchu zawodowego 
w Polsce; 


Między I a Il-gim 
Kongresem 


Pod hasłem odbudowy kra- 
ju, podwyższania stopy życio- 
wej mas pracujących, walki z 
reakcją i oparcia naszego roz- 
woju na własnych. ludowych 
siłach, ruch zawodowy prowa 


+ 


dził Szerokie masy ludzi na|itP 


drogę wielkich przemian i 
wielkich osiągnięć Polski Lu- 
dowej. 

Ruch zawodowy ma swe nie 
wątpliwe osiągnięcia, ma jed- 
nak jeszcze i poważne braki. 
chcielibyśmy w tym artykule 
dać przegląd zarówno osiąg- 
nięć, jak i braków, chcieliby- 
śmy, by braki i niedociągnie- 
cia omawiane były wszech= 
stronnie na II Kongresie 
Związków Zawodowych i w 
myśl wskazań Kongresu kon- 
gekwentrie likwidowane, 

Trzeba zaznaczyć, że prze- 
obrażenia ideologiczne w okre 
sie pomiędzy I a II Kongre- 
sem wymagały wielu wysił- 
ków. Nasze osiągnięcia nie 
przychodziły nam łatwo i 
szybko; mimo jednak różnych 
prób dywersji, ruch zawodo- 
wy wyzbywał się obciążeń 0- 
portunistycznych, a jedność 
ruchu zawodowego stała się 
faktem. 

Wychowując nowego czło- 
wieka, świadomege współ- 
twórcę i współgospodarza pań 
stwa ludowego, człowieka: 'głę 
boko patriotycznego, a jedno- 
cześnie oddanego idei inter- 
nacjonalizmu, idei międzyna- 
rodowej solidarności — polski 
ruch zawodowy wzorował się 
na bogatych doświadczeniach 
awangardy światowego ruchu 
zawodowego, ma doświadcze- 
niach radzieckich związków 
zawodowych. Wespół z radzie 
ckm ruchem zawodowym i z 
wolnymi związkami zawodo- 
wymi wszystkich krajów — 

İski ruch zawodowy poparł 
ETA Federację Związ- 
ków Zawodowych, wziął i na- 
dal bierzę udział w walce o 
pokój i bezpieczeństwo naro- 
dów, w walce z pozostałościa- 
mi faszyzmu, w walce o wol- 
ność związków zawodowych, 


w walce z wszystkimi przeja- 


wami tyranii ı przemocy, 
Tak jak w pierwszych mie- 
£iącach wolności, ruch zawo- 
dowy pracował dla frontu, na 
rzecz zwycięstwa nad faszy= 
stowskim wrogiem, tak póź- 
niej konsekwentnie walczył w 
kraju z reakcją wszystkich od 
cieni, walczył z wszelkiego ro 
dzaju dywersją i próbami za- 
chwiania bezpieczeństwa i sta 
bilizacji stosunków w kraju. 
Tak więc KCZZ przyczyńi= 
ła się do powołania ORMO, 
przyczyniła się do organizacji 
Specjalnej do Walki 
z Nadużyciami, która tak po- 
ważną rolę odegrała w życiu 
gospodarczym naszego kraju. 
"Ruch zawodowy w Polsce 


Ludowej był kuźnią jedności 


robotniczej. Zbliżenie człon- 
ków obu. partii robotniczych 1 


bezpartyjnych w pracy związ- 


kowej wzmacniało w masach 
dążenie do politycznego zjed- 
noczenia klasy robotniczej. 
W miemniejszym stopniu 
ruch zawodowy przyczynił się 
do zacieśnienia sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, który jest 
niezbędnym elementem w wal 


ce o przebudowę naszego u- |. ZK, o zmianę rozkładu jaz. 


stroju społecznego. 


Wychowaliśmy 
nowego człowieka 


Ruch zawodowy wniósł po- 
ważny wkład w odbudowę i 
rozbudowę gospodarczą kra- 
ju poprzez czynny udział w 
procesach produkcyjnych, w 
naradach "wytwórczych, przez 
tznanie współzawodnictwa 
pracy za czołowe zagadnienie 
Tuchu zawodowego, przez u- 
znanie podstawowego elemen- 


tu współzawodnictwa pracy — 
walki o oszczędną gospodarke 
— za codzienne prawo naszej 
gospodarki. 

Na koncie swoich osiągnięć 
ruch zawodowy może zanoto- 
wać poważne sukcesy w dzie-, 
dzinie wychowania nowego 
człowieka i przyswajania mu 
socjałstycznego stosunku do 
pracy i uspołecznionej wła- 
sności. 

W dziedzinie obrony intere- 
sów mas pracujących i sj 
noszenia stopy życiowej świa- 
ta pracy, ruch zawodowy osią 
gnal poważny sukces. Związ- 
ki zawodowe przyczyniły sie 
do udostępnienia robotnikom 
awansu społecznego, rozszerze 
nia akcji socjalnej i ubezpie- 
czeń społecznych, zorganizowa 
nia wczasów, robotniczego bu 
downictwa mieszkaniowego 


W dziedzinie organizacyjnej 
ruch zawodowy przeprowadził 
zdrową komasację związków 
branżowych, włączył związki 
twórcze i odtwóbcze w ramy 
związków pracowniczych, wy- 
kształejł nowe formy pracy 
związkowej, odpowiadające mo 
wym warunkom i zasadom. 
stworzył Radę Kultury Fizycz 
nej i Sportu, a przede wszyst- 
kim rozszerzył swój zasięg 
wpływów tak, że dzisiaj cały 
już niemal świat pracy znaj- 
duje się w jego szeregach. 


Braki w ruchu 
zawodowym 


Osiągnięcia uzyskane w la- 
tach pomiędzy I a II Kongre- 
sem nie powinny jednak prze 
słaniać oczywistych braków 
i niedociągnięć, które w pol- 
skim ruchu związkowym na- 
dal jeszcze istnieją. 

W życiu związkowym zazna 
czyły się objawy zbiurokraty- 
zowania działaczy i organów 
na wszystkich szczeblach, po- 
cząWwszy od KCZY i Zarządów | 
Głównych, a skończywszy na 
najniższych komórkach. Ob- 
serwujemy tendencję do ko- 
menderowania zza Miurka, wy 
nikającą z osłabienia żywych 
kontaktów z masam? człon- 
kowskimi. 

Wytworzył się w niektórych 
komórkach związkowych pew 
nego rodzaju automatyzm ad- 
ministracyjny. Rozwój no- 
wych form organizacyjnych 
nie podążył dość szybko za roz 
restem ruchu, a najniższe do- 
tychczas ogniwo — rada za- 
kładowa, nie zawsze potrafi 
podołać odpowiedzialnym za- 
daniom. 

Braki te działają bardzo 
szkodliwie na pracę związko- 
wą. osłabiając jej efektywne 

One to powodują ogranicze- 
nie zasięgu i zmniejszenie sku 
teczności kontroli społecznej, 
potężnej broni w rękach klaty 
robotniczej. One powodują, że 
racjonałizatorzy i nowatorzy 
produkcji nie zawsze mają za 
pewnioną dostateczną pomoc 
i opiekę. 

Na skutek słabego kontaktu 
pomiędzy władzami a załoga- 
mi fabrycznymi nie podchwy- 
tuje się częstokroć słusznej, 
zdrowej inicjatywy robotni- 
ków. 

Poważnym brakiem jest wy 
łącznie formalne kierowanie 
wiełkim ruchem współzawod- 
nietwa, chociaż własnie zwią- 
zki zawodowe powołane są do 
tego, by ruchem współzawod- 
rictwa kierować faktycznie. 

Konsekwencją złego stylu 
pracy, wyrażającego się w luź 
nym kontakcie z terenem, jest 
słaba orientacja wyższych 
władz w potrzebach č bolącz- 
kach załóg fabrycznych, niż- 
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szych zaś ogniw np. rad zakła 
dowych, w potrzebach i bolącz 
kach członków tych załóg. 
Zaniedbano przy tym tak 
ważny odcinek, jakim jest hi- 
giena i bezpieczeństwo pracy. 
Nie umiano usprawnić złej or 
ganizacji planu bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, nie u- 
miano narzucić - administra- 
cjom przedsiębiorstw koniecz 
nej czujności. nie wykazywa- 
no dostatecznej czujności w sa 
mym aparacie związkowym. 
Niewątpliwie poważnym o- 
siągnięciem było zorganizowa- 
nie wczasów pracowniczych. 
Nie umiano jednak w dziedzi 
nie wczasów dokonać przeło- 
mu przez odpowiednie zwięk- 
szenie liczby robotników z 
tych wczasów korzystających 
Wykazywanę braki spowo- 
dówały wśród niektórych zbiu 
rokratyzowanych, a niekiedy 
obcych klasowo ogniw apara- 
tu gospodarczego — tendencję 
do spychania i lekceważenia 
związków zawodowych. 


Wszystkie braki 1 niedoma- 
gania w pracy związkowej na 
leży sobie w całej pełni uświa 
domić, zbliżający się bowiem 
Kongres musi podjąć decyzje. 
które usprawnią działalność 
pracy naszych związków. 


Zadania Kongresu 


Zadaniem Kongresu będzie 
przeprowadzenie surowej i 
twórczej krytyki dotychczaso 
wych niedociągnięć. Musi 
mieć również na Kongresie 
miejsce szczera, uczciwa samo 
krytyka, która pozwol: na na- 
prawienie popełnianych obec- 
nie błędów. 

Ważnym zadaniem Kongre- 
su będzie wskazanie związkom 


Usprawnimy prace związkowe| ; 


zawodowym ich pozycji, zadań 
i wielkiej roli w realizowaniu 
wytycznych Kongresu Zjedna 
czeniowego. w budowie pod- 
staw socjalizmu. 

Zapadną na Kongresie decy- 
zje dotyczące właściwego wy- 
korzystania ustawowych u= 
prawnień ruchu zawódowego 
we wszystkich dziedzinach, u- 
aktywni enia kontroli społecz- 
nej w gospodarce narodowej, 
w radach narodowych, w u- 
bezpieczeniach społecznych, 
zapadną decyzje dotyczące 
kontroli, warunków  bezpie- 
czeństwa i higieny pracy 

Powinny również zapaść de 
cyzjerwłaściwego wykorzysty- 
wania tych możliwości, jakie 
dają komisje pracy i płacy 
przy radach zakładowych, ce- 
lem przystosowywania warun 
ków umów zbiorowych do sy- 
tuacji poszczególnych warszta 
tów pracy. ] 

II Kongres Związków Zawo 
dowych będzie radził nad Spo- 
sobami wzmożenia walki z 
marnotrawstwem i nadużycia 
mi, nad żywszym i bardziej 
konkretnym kierowaniem ru- 
chem współzawodnictwa przez 
Związki Zawodowe. Należało 
by przy tym podkreślić, że do 
chwili obecnej nie jest jeszcze 
sprecyzowane samo pojęcie 
przodownika pracy i że powin 
no to być wzięte pod uwagę 
na Kongresie. 

Zbliżający się II Kongres 
Związków Zawodowych roz- 
patrując te wszystkie zagąd- 
nienia, dając również wska- 
zówki i wytyczne dotyczące 
dalszego pogłębiania łączności 
robotników i chłopów, otwo- 
rzy przed ruchem zawodowym 
nowy okres bardziej sprawnej 
1 bardziej skutecznej pracy. 


To i ć w© 


ladami Himmlera 


Tuż przed wybuchem wojny 1939 roku ukazał się na ekranach $- 
Polski antynazistowski film produkcji amerykańskiej pt. „Zezna- | 
nie szpiega hitlerowskiego". W filmie tym znujdowała się m. ine | 
nymi wstrząsająca scena porwania i uprowadzenia przez zbirów 
gestapowskich uchodźcy niemieckiego, demokraty, któremu go- 
ścinne (w owym czasie) Stany Zjednoczone udzielają opieki 
i azylu... 

Tuż po zakończeniu wojny ogłądaliśmy w naszych kinach an- 
tynazistowski film: produkcji angielskiej pt. „Nieuchwytny Smith“, 
Anglik, prof. Smith, ratował i uprowadzał z rąk gestapo demo- 
kratycznych działaczy niemieckich — ofiary hitleryzmu... 

Niezwykła historia, jaka się ostatnio zdarzyła w nngielskim 

porcie Southampton, przypomina niewątpliwie i film „Zezna- 
nie szpiega hitlerowskiego" i film „Nieuchwytny Smith“. 
Z tą jedynie „drobną“ różnicą, że tutaj przedstawiciele Ameryki 
i Anglii występują w zupełnie odmiennej roli: nie bronią by- 
najmniej ani nie udzielają opieki niemieckiemu antynaziście, dłu- 
goletniemu działaczowi demokratycznemu, lecz wyręczają — gė 
stapo. . 
Gerhard Eisler, znany niemiecki antyfaszysta, uchodźca po- 
lityczny — udawał się, jak wiadomo, na pokładzie polskiega 
transatlantyku „Batory“ do Lipska, gdzie miał objąć katedrę 
na uniwersytecie, gdy o to w Sonthampton został brutalnie na- 
padnięty przez policjantów Scotland-Yardu, przymusowo ściąge 
nięty i porwany z pokładu polskiego okrętu i dostawiony w kaj. 
dankach, jak przestępca kryminalny — do komisariatu angiel- 
skiej policji. 

Angielski minister spraw wewnętrznych Edd, zainterpelotwany 
o gwalt southamptoński w Izbie Gmin — oświadczył z pewnym 
zażenowaniem: „aresztowanie Eislera nastąpiło na rozkaz władz 
amerykańskich — z pominięciem brytyjskiego Foreeign Ofice", 

Ano, lokajska służba u wuja Sama i czubków amerykańskich 
nakłada niewątpliwie niezbyt przyjemne obowiązki. W tym wy- 
padku — ze spełnienia ich uradowany jest tylko duch lokatora 
piekieł — Heinricha Himmlera. Natomiast opinia całego po: 
stępotwego świata wre oburzeniem. Płyną liczne protesty prze- 
ciw gangstersko-gestapoteskiej napaści na, zasłużonego antyfa- 
szystę i ofiarę najpiere — hitleryzmu, następnie — spokrew- 
nionej z hitleryzmem reakcji anglosaskiej. Nie da się tak 
łatwo bezkarnie przejść międzynarodowy m gangsterom do t.zw. 
porządku dziennego nad sprawą „pierwszego więżnia paktu pół 
nocno-atlantyckiego", 


p WY OO PTA ma TY PA YE 0 7 M 


Et 


Kongres — który zmieni system naszej pracy 


Co mówi jow. Irena Wojnarowicz — delegatka na Il Kongres Związków Zawodowych 


Delegatka na Kongres Zwiąż 
ków Zawodowych, tow, Irena 
Wojnarowicz, 


Pracowników Przemysłu 
kienniczego. Bo bezpośredniej 
pracy w Związku: przybyła nie- 
dawno, zaledwie 5 miesięcy te: 
mu i ten fakt, zdaniem jej, za- 
słaguje na podkreślenie, > 
— Pracowałam poprzednio w 
szóstce bawełnianej”, gdzie 
byłam członkiem Rady Zakła- 
duwej, zajmowałam się sprawa- 
mi kobiecymi. Tam właśnie u- 


świadomiłam sobie, że nasz 
Związek — mimo wielu osiąg- 
nięć w pracy — oderwał się je- 


dnak w pewnym stopniu od mas 
robotniczych. Niektórzy dele- 
gaci Związku, gdy przychodzili 
do fabryki, radzili z Dyrekcją, 
Komitetem  Partyjnym, Radą 
Zakładową, 
mawiali z samymi robotnikami. 


Dlaczego wytworzyła się te- 


jest aktywistką |go rodzaju sytuaeja? Mam wra- 


ruchu związkowego: pracuje najżenie, że przyczyn trzeba szu- 


stanowisku sekretarzą V 
działu Związku 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Bezużyteczne zapasy w magazynie 


Czyn  Pierwszomajowy dał 
wydatną poprawę w wielu dzie- 
dzinach pracy naszych zakła_ 
dów, Widać to przede wszyst- 
kim na odcinku oszczędzania, 
Szczególnie wykończalnia może 
poszczycić śię poważnymi suk- 
cesami. Przez uwadmiejsze u- 
mieszczanie numeracji na sztu. 
kach otrzymujemy w końcowej 
produkcji znacznie mniejszą i- 
lość ścinków. 

Dla ilustracji należy przyto- 
czyć następjuące cyfry: Gdy 
system „O** nie był jeszcze 
wprowadzony,  otrzymywaliśmy 
w ciągu tygodnia 71 kg ścinków 


Dyrekcja MZK poszła nam na rękę 


Naszą prośba pod adresem 


dy tramwaju podmiejskiego na 
linii Konstantynów — Łódź w 
godzinach rannych, nie pozosta- 
ła bez echa, 

Niech dyrekcji M.Z.K, za naj- 
lepsze podziękowanie służy | 
fakt, że dzięki przychylne. 
mu. nstosunkowaniu się do nfa. 
szej prośby i wprowadzeniu 
zmiany e jaką prosiliśmy, fa: 
bryka, naszą zaoszczędzi w ciągu 
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bieżącego roku. dziewięć milio- 
nów złotych. 

Oszczędność ta powstanie w 
ten sposób, że zlikwidujemy 
spóźnienia do pracy, będące 
przedtem plagą naszych zakła- 
dów, 

Do tej pory robotnicy nie mo 
(gli zdążyć na czas do pracy i 
fabryka traciła w ciągu roku 
7.500 robotniko-godzin. 


J. Olkusz 
korespondent fabryczny 
PZPW Nr 36 


Od- kaš 
Zawodowego |waniu 


w niewłaściwym zorganizo- 
pracy związkowej i w 


na 2087 sztuk. Obeenie zaś — 
również w ciągu tygodnia 
otrzymujemy tylko 47 kg ścin- 
ków. W dodatku nie mamy za. 
miaru poprzestać na tym. Czy 
nimy wszystko co możliwe, by 
i tę ilość jeszcze zmniejszyć. 

Zyskały naszę zakłady i na 
wyglądzie, gdyż uprzątneliśmy 
z terenu fabryki wszystkie gru 
zy, złom żelazny i inne- nie- 
użytki. 

Farbiarze nasi przeszli na ob- 
sługę dwóch „Jigerów*' i zor- 
ganizowali kilka zespołów 
współzawodnictwa, 

Jednak nie wszystkie oddzia. 
ły mogą pochwalić się podob- 
nymi suktesami. Weźmy choć 
by nasz magazyn techniczny. 
Tyle się przecież mówi o tym, 
by nie magazynować nadmier. 
nych zapasów tych artykułów, 
których brak mogą odczuwać 
inne zakłady pracy, a tymcza- 
sem samej mąki kartoflanej, 
której zużywamy około 2 tysię- 
èy kilogramów kwartalnie, po: 
siadamy na składzie 13.400 kg, 
a więc zapas, wystarczający na 
20. miesięcy. 

Sukna dla krochmalarek, któ. 
rego w ciągu pierwszego kwar- 
tału bieżącego roku zużyliśmy 
30 mtr. — posiadamy 540 mtr., 


e więc ilość, wystarczającą na! 
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lecz najmniej roz-. 


i objęcie przez związki tych 
wszystkich spraw, które leżą 
dziś na sercu każdego robotni- 
ka. Skarżymy śię, że zbyt wol- 
no powstają osiedla "robotnicze, 
że robotnicy mieszkają w dal- 
szym ciągu w niezdrowych mie- 
szkaniach. Walczymy z analfa- 
hetyzmem, pracujemy nad pod- 
niesieniem kulturalnym, nad u- 
masowieniem ezxtelnictwa, ale 
szynimy to wszystko zbyt wol- 
na i ospale, Związki nie są je- 
szcze w tych dziedzinach czyn: 
nikiem kierowniczym. Pracuje- 
my przy biurkach, wśród pa- 
pieru, a zbyt mało w fabryce i 


słabym przeszkoleniu działaczy 
zwi iązkowych. 

Obetra reorganizacja, jaka u 
nas nastąpiła — powołanie mę- 
żów zaufania i  25.osobowych 
grup, kierowanych przez mężów 
zaufania, niewątpliwie przyczy 
nr się do usprawnienia naszej 
pracy, Ale sprawy te należy 
pogłębić jeszcze bardziej. Je- 
szcze przed Kongresem Zw. Za- 
wadowych stoi zadanie ustano- 
wienia nowego stylu pracy dzia 
iacza związkowego oraz zagad- 
nienie zaktywizowania  csłej 
3 i półmilionowej armii związ- 


kowców. Możemy to osiągnąć A yz 
jedynie przez systematyczne |!©" Stan musi ulee zmianie, 
szkolenie działaczy związko-| Poprzez wytykanie błedów i 


wych, którzy z kolei będą mo- 
gli prowadzić odpowiednią pra- 
cę uświadamiającą” wśród rzesz 
erłonkowskich. 

— Właściwe szkolenie akty- 
wu związkowego stanowić bę- 
dzie dźwignię, która umożliwi 
jam kierowanie pracą związku 


niedociągnięć w naszej” dotych: 
czasowej pracy Kongres musi 
wypracować i bezsprzecznie wy* 
pracnje nowy, lepszy i bardziej 
hojowy plan działania dla 
dobra klasy robotniczej i mas 
pracnjących zasktywizuje 


związki, uczyni je bardziej ży- 
wotnymi, -zacieśni ich więź z 
masami. Tego spodziewa się od 


nas cała klasa robotnicza, któ- 
ra przez grupowe i indywidual- 
ne zobowiązania podniesienia 
jakości i wydajności swej pra- 

historyczno 


cztery i pół roku, To samo e 
cy pragnie uczcić his 
dni Kongresu Zwigzków Zawo- 


tyczy i sukna” cylindrowego, 
Roczne nasze jego zużycie wy- 
nosi 20 mtr, a posiadany ža- 
pas wystarczy na 20 lat. 

Dobra jest zapobiegliwość i 
gromadzenie zapasów, gwaran- 
tujące ciągłość produkcji. Ale 
w obecnym okresie istniejących 
jeszcze trudności w zaopatrze- 
niu materiałowym, nie wołno 
magazynować tak wielkich za 
sobów  deficytowych artyku. 
łów. 


dowych — tego Kongresu, któ: 
ry nie tvlko stanie się momen- 
tem przełonrowym pracy związ 
kowej, lecz również w życiu 
każdego robotnika. 

Jestem pewna, że będę wyra: 
złeielką delegatów 
— uczestników Kongresu, jeśli 
powiem, że troska į walka o in- 
teres najszerszych rzesz pracu 
jących będzie ideą przewodnią, 
przyświecającą historycznym 
dniom obrad Kongresu. 


wszystkich 


8. Bocheński 
korespondent fabryczny 
P.Z,.PJ.G Nr 8 


3800 sztuk konfekcji 


ponad plan 
Załoga Państwowych  Zakła- |szych 
dów 


zakładów postanowil 
zwiększyć liczbę członków Ko 
ła Towarzystwa Przyjaźni Poz 
sko-Radzieckiej o 50 osób, 

się pona 
to złikwidować u nas analfahc. 


Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 6 wraz z radą zakładową i 
dyrekcją postanowiła dla uez- 
czenia Kongresu Związków Za. 
wodowych wykonać w miesiącu 


Zobowiązaliśmy 


maju ponad dotychczasowe zo- 
bowiązania jeszcze 3,800 sztuk 
konfekcji gotowej, wartoścą 
1.700.000 zł. 

_ Jednocześnie AE NA 


tyzm i rozszerzyć akcję kultu 
ralno-oświatową w świetlicy. 
8. K 


korespondent fabryczny 
„Głosu** P.Z.P.Dz. Nr 6 


=" PR 
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Z dziejów ciemnoty i obskurantyzmu 


Dążąc do wywierania prze- 
możnego wpływu na dusze na- 
szej młodzieży czynniki klerykal 
ne mają zwyczaj powoływać się 
na szczytne tradycje szkolni- 
ctwa kościelnego į historyczne 
zasługi kościoła na polu kultury 
i oświały narodowej, W związ: 
ku z powyższym wydaje nam 
się, iż pożytecznym będzie przy 


pomnieć — na podstawie malé- 
riału dokumentarnego — nisktó 
re z owych „tradycji i „ża- 


sług”. 

Oto, co p'sze ńp. o oświacie 
jezuickiej autor „Pamiętnika do 
Historii Polskiej w ostatnich la 
tach panowania Augusta IIF i 
pierwszych lat Poniatowskiego" 
— Adam Moszczeński, kasztelan 
króla Stanisława Augusta i przy 
jaciel osławionego targowiczan: 
na Szczęsnego Potockiego (2a- 
tem, nie — „wróg kościoła"); 

„Wiaśnie wyszedłem ze szkół 
Poznańskich od Jezuitów, kto“ 
rzy nic-nie uczyl, oprócz reguł 
łacińskiego języka, wierszem 
łacińskim wyłażanych, których 
żaden z młodzieży zrozumieć 
nie mógł. Moralność fch i nauka 
zasadzała się na nabożeństwie, 
należącym do sodalitia mariana, 
na przykładach z życia świętych 
l na cudach., Tym sposobem 
obywatele Polski byli w ciemno- 
cie wychowywani t potrzebowa 
M rad Jezuitów, prócz tych, któ 
rży mając rodziców bardza fna- 
jętnych, zagranicą się edukowaji. 

Smoleński omawiajac pracę 
Pruszcza („Keynoty Stojeczne* 

o Miasta Krakowa albo Kościo 
y Krakowskie“ 1680 r.) 
stwierdza co następuje: 

„Ze szkół zakonnych wycho- 
dziła młodzież zdemoralizowana 
í ciemna; wynosiła z mich ima 
lóg dò praktyk pobożnych bez 
pobudek moralnych ; nie umiała 
objaśnić racjonalnie _ naprost- 
szych rzeczy anl zjawisk; pogar 
dę żywiła dla nowości i nauki... 
Twierdzono, że: „OJCZYŹNIŁ 
SZKODZĄ, KTÓRZY ROZSZE- 
RZAJĄ NAUKI, ALBOWIEM 
PRÓŻNIACTWO TYLKO I ZY 
CIE DELIKATNE Z NICH PŁY 
NIB: <w ; : 

JÓZEF" WYBICKY AWTOR 
HYMNU NARODOWEGO, śer: 
deczry przyjaciel Kościuszk: t 
Dąbrowskiego, niezbyt łagodnie 
ocenia w swoim pamiętniki edu 
kację zakonną i metody wycho 
wawcze Jezuitów: 

„Nie będę opisywał toku edit 
kacji w niższych klasach; był 
taki sam, jakém wyżej wspom 
nial kazano się zawsze pod ud 
miermymi nazwiskami złej it 
rzyć łaciny, bez żadnej krzyčct. 
Myśleć nie kazano. -Chwalona bo 
jażiiwość. podłość,  drętwfałość, 
gdy przeciwnie wrodżorte j 
otwartości, szlachetnej śmiałości 
żywości i dowcipu, osłonić czę- 
sta nie mogły najlepsze w nat- 
kach postępy od chłosty i po- 
niżenia, 

Zgoła ćo dzień bito, ca dzień 
słyszałem jęk, prośby uczńfów; 
tyraństwo natczyciek było żwy 
kłym tej szkoły obrazem. Czyż 
mogła się tam moralność i pięk 
ne uczucła, to najważniejsze do 
bro człowieka, w sercach  nie- 
winnych zawiązać? 

Literafura, sztuki | kunszta 
wolne z różnymi umie jętnościa. 
mi, z którymi już prawie cała 
Europa ośwojona była, dla mas 
zupełnie obcymi były: nasi Augi 
eron zatraciii dla mas wszyst- 
<a. 

Jezuici, batwochwalcami tylko 
dzikiego Alwaru (podręcznik gra 
matyki łacińskiej — przyp. red.) 
zostali, obciążająt nasze głowy 
tą niczrozumiałą tajemnicę łaci- 
ny; myśleć nie uczano, nawet za 
kazywano. 

Ale jakżeż mogło być inaczej, 
kiedy opieka rządu nie rozciąga 
ła się bynajmniej do edukacji pu 
blicznej. 

Poruczona była zupełnie Jezu- 
itom, a od tych jeszcze ciemniej 
szym tak zwanym dyrektorom, 
w których dzikie i tyrańskie re- 
ce wpadliśmy. U nich Żżywość 
dowcipu, ciekawość, łatwe paję” 
cie, fe najdroższe dary natury, 
były przywara; trzeba było być 
koniecznie zimnym, ponurym, 
miilczącym, i jak zwykłe mnichy, 
aż do podłości pokornym. Nie da 
wàno duszy pokarmu, a nawet 
i ciatu. Barbarzyńcy chceli mieć 
? młodzieży cienie i mary, z iit- 
dzi wolnych zwierzęta w jarz- 
mie, z obywateli przeznaczonych 
do służenia ojczyźnie orężem i 
radą, nieczułe i ciemne utwory. 

ONI TO RZUCILI NASIENIE 
ZGUBY NASZEJ POLITYCZ- 
NEJ, KTÓRE NAM WYDAŁO 
OWOC HAŃBY i NIEWOLI 


Gdy już skończyłem lat pięt- 
naście, zaczęła mnie ta okolicz= 
ność zawsze jednakowa nudzić, 
a najbardziej rozdrażoliia mnie 
tyrania księdza Działkowskiego, 
profesora, 


Pozwalał sobie w naszej kła-| 


sie takich dzikości jak w infiniie 
(najniższa klasa szkoły początko 
wej), lubił Jezuita bić, | z kań- 
czugiem do nas chodził; oburzy= 
łem się na ta | zaczynając już 
myśleć,; stanąłem na czele moich 


„Matka“ — Gorkiego na scenie łódzkiego teatru robotn'częgo| 


etwa kościelnego 
Chodzi nam jednak a co innego. 


i kolegów „aby tej niewoli i hańby 
nie cierpieć. Tej dziecinnego cha 
rakteru insurekcji, opisywać nie 
hędę, dość, że była.obrazą ma- 
jestatu szkolnego I tak klątwą 
śzkoły od ciała uczniów odcięty 
zostałem jako członek zarażli- 
wy”. I 

Możnaby przytaczać w nieskoń 
czoność świadćctwa, dotyczące 
„szezytnych tradycji  szkolni- 
w Polsce. 


O to mianowicie, że te tradycje 
w systemie „wychowawczo-- 
oświatowym”, części duchowień 
stwa niesłety, przetrwały po 
dzień dzisiejszy. 

Dowodem tego są liczne, za- 
smutające bardzo procesy, w kló 
rych w roli oskarżonych — dr- 
czycieli i deprawatorów szkolnej 
młodzieży polskiej występują 
księża-katecheci oraz. rozmaici 
zakonni ojcowie czy bracia 
„pedagodzy“. Stef. 


(ZESPÓŁ ŚWIETLICOWY PZPB Nr 8, WIDOWISKO WG.|wykonał Edward Szkudlarek, 
POWIEŚCI MAKSYMA GORKIEGO „MATKA“, REŻYSE- 
RIA I DRAMATYZACJA: ROMAN SYKAŁA, KOSTIUMY 
-T DEKORACJE: JERZY UKLEJA. UKŁAD TANECZNY: 
JADWIGA HRYNIEWIECKA). 


Świetlica PZPB Nr 8, wy- 
stawiając  pełnospektaklówe 
widowisko, ośńute na tle zna- 
komutej powieści Gorkiego 
„Matka”, zdobyła sié na czyń 
bardzo poważny, wymagający 
specjalnego omówienia. Przed 
stawienie tō jest jednym z og 
mw akcji zobowiązań na 
cześć II Kongresu Zw. Zaw, 
podjetych przez robotników 
Łodzi. Tego rodzaju imprez 
było zresztą więcej. Tak więc 
PZPB Nr 4 przygotowują wi- 
dowiska „Skalmierzanku” 
PZPB Nr 2  „Świętoszka” 
Moliera, PZPB Nr 1 „Zemstę'* 
Fredry. Inne świetlice przygo 
towują odpowiednio zmonio- 
wane widowisko „Karpaccy 
Górale", względnie tzw. skła- 
dany program. 

„Powieść Gorkiego, która 0- 
dęgrała tak dużą rolę w Du- 
dzeniu świadomości klasowej 
rosyjskiego proletariatu, Wy- 
stiwając szereg niezmiernie 
ważnych zagadnień, bezsprze- 
cznie powinna sie znaleźć w 
repertuarze świetłicowyTry. Sta 
jąc się bliską naszej klasie ro- 
botniczej, przybliży wiele za- 
gadnień, rozjaśni je i uprzy- 
stępni. Tak postać Matki, któ- 
rą że zgńębionej, ciemnej ko= 
biety wyrasta na uświadomio 
ną; klasowo 'proletariuszkę, któ 
ra potrafi poprowadzić rewólu 
cyjną robotę swego syna, jäk 
i postać syna jej, Pawła, i je- 
go współtowarzyszy—to wszy- 
stko doskonale ilustruje wal- 
kë rosyjskiego próletariatu o 
swoje prawa. 

Zespołowa praca w świetli- 
cy nad tego rodzaju utworem 
bsdzie zawsze pożyteczna. Za- 
znajamiając się z autorem 
równocześnie żespół pogłębia 
swóją wiedzę, rozszerza krąg 
śwoich zainteresowań, stając 
się tym samym kołem samo- 
kształceniowym. Oczywiście, 
praca tego rodzaju powinna 
być bardzo umiejętnie prowa- 
dzona. Udramantyzowanie po- 
wieści, przystósowanie jej da 
wymogów scény, w ten spo- 
sób, ażeby nie straciła ona w 
niczym swoich wartości arty- 
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ok bieżący przynosi szereg 
| rocznie związanych z twór- 

ćzością połskich kompozy- 
tarów. Do historii kultury pòl- 
skiej przejdzie on m. in. poi 
nazwą „Roku  Chopinowskie- 
göt‘; którego celem jest zbli- 
żónie: gónialnego działą narodo- 
weżo artysty da szórókich mas 
ladóńych. 

Nowa sśnójrzenie ne  Gwót- 
czość Ohopina, ta formy w jā- 
kich się wyrażn i drogi, które 
wskazuje — żmoszaję nas do 
skontrolowanie widi sądów, 
zarówno w stosunku do muzyki 
półskiej okres pezed i pocho- 
finowskiego, jak i współczes- 
nej. | 

Na tym tie postać i twórczość 
Stanisława Momiusżki nie tyl- 
ko nie nie traci)z dotychczasow 
wej popułarnośći — może do- 
tąd nieco pówierzekownie i je- 
dnostronnie pojmowanej — ale 
zyskuje na wyrazistości. 

W czasie, gdy Chopin two- 
rzył swóje areydzieła w Pary. 
żu — Moniuszko tworzył w kra 
ju, w warunkach ciężkich, w 
środowisku pod względem mu- 
zycznym zacofanym. 


stycznych, wymaga dużej u- 
v saini 1 odpowiedzialno- 
W tym wypadku udramaty= 
zował powieść sam reżyser: 
Roman Sykała, który zrobił 
z tego móntaż, składający się 
z szeregu scen. Montaż przy- 
długi, wymagający dużej sce- 
ny teatralnej, na wskroś no- 
woczesnej, obrotowej, z duży- 
mi dekoracjami i ź dużym ze- 
społćm technicznym. Na sce- 
nach fabrycznych, świetlico- 
wych, widowisko tego rodzaju, 
ze względu na swój rozbudo- 
wany aparat absolutnie nie 
mogłoby się wcisnąć. 

Co się tyczy przedstawie- 
nia, jakie oglądaliśmy na ste- 
nie Teatru W. P., to mimo pe- 
wnych zastrzeżeń, o których 
mowa wyżej, należy je ocenić 
bardzo pozytywnie. Zespół rô 
hotniczy, składający się z 58 
osób, grajacy ña scenie wiel- 
kiego teatru, to już samo 
przez się niecodzienny wypa- 
dek. Zasługą reżysera polega 
na tym. że potrafił zaktyw- 
zówać dla sztuki taką dużą 
ilość robotników, którzy pom! 
mo swoich prac zawodowych 
garną się do świetlicy. Jeśli 
dodać do tego, że ci sami ro- 
botnicy sami wykonywali d2- 
koracje, zastępowali w przer= 
wach personel techniczny, wło 
żyli tyle pracy i żapału do 
śwoich ról, że wiele z tych ró! 
było doprawdy przekonywują 
cych, że widownia składająca 
się w przeważającej mierze 2 
robotników przyjęła to pfżed- 
stawienie z entuzjazmem — 
to należy Szczerze powinszo- 
wać całemu zespołowi. Najbar 
dziej podobała się scena ba- 
letowa w karczniie. Dodać na 
leży, że ten robotniczy zespół 
baletowy pod kierownictwem 
p. Hryniewieckiej, jaka repre 
zentacja włókniarzy polskieh 
bawił niedawno w Czechosła- 
wacji. Niezłe były sceny w są 
dżie i ostatnie. Z wykonaw- 
ców należy wyróżnić Tadeu- 
sza Oleszczaką w roli Pawła, 
Edwarda Marcinka (Nachot- 
ka). Michalkiewicza Ryszarda 
(Fedia). Rolę Matki grała Ewa 
Zdzieszyńska, a rólę Mikołaja 


KI 


Całe widowisko mające cha 
rakter eksperyfmentalny (po- 
szukiwanie nowych dróg dla 
naszych Świeflic), posłuży za- 
pewnie jako bardzo ciekawy 
materiał do dyskusji, Czy bez 
sprzeczny wysiłek reżysera, 
całego zespołu i całej fabryki 
dopomoże inym świetlicom do 
znalezienia prawdziwej drogi 
dla ich pracy? Cży tego rodza 
ju eksperymenty mogą być po 
wtarżane na szerszą skalą? 
Czy upodobnienie repertuaru 
świetlic do fepertuaru teatrów 
zawodowych jest rzeczą Słusz- 
ną? 

O tym wszystkim warto po- 
dyskutować, jasp 


z kwiecień | 
-1947 


Kwiścień | 
że 


1348 


Ahy uczyć innych - trzeha uczyć się samem 


Ob. Zając - wzorowa. nauczycielka - odznaczona Srebrnym Krzyżem Zosługi 


kołeżańkę, niż na nauczyciełkę, 
już 16 lat praenjąca w Swym 
zawodzie, gdy sprawdzając zá 
danie uczennicy 7 klasy usiadła 
obok niej na ławee. 

Ob. Anieła Zając — doświad. 
czony pedagog, jest młoda nie 
tylko -swym wyglądem ze- 
wnętrznym,  lecż «1 usposobie- 
niem, Jej miły, pogodny sposób 
bycia ułatwią pracę £ dźiećmi, 
które nwielbiają swą „panią'* 
w szkole i tzęsto odwiedzają ją 
w mieszkamia. /* 

— Cò naszą pani: każe — 
to wszystko zrobimy — mówi 


Wyglądała raczej na alk 


mały Rysio z 2 klasy. — A ona 
zdaje sóbie sprawę ze Swego 
dużego wpływu na dzieci i wy- 
korzystuje go dła jak najlep- 
szych celów. 

— Nie masz ołówka? — pyta 
Halinka swej koleżanki, Trzask 
— ołówek jej żostał przełamma, 
ny na dwie części, Halinka o< 
strzy końce i obie dziewczynki 
mają już potrzebne ołówki. 

Ob.  Żając patrzy na tę 
sećńkeg i nAmiecha się z zadó- 
wołenia. 

— To są nowe dzieci, kole- 
żeńskie, uspółecznionć. - Dzieci 
nażzych czasów. 


Stanislaw Moniuszko 


(W 130-rocznicę urodzin) 


m.im.: „Prosilibyśmy tylko £za- 
nownego kompozytora, aby mā- 
jae wzgląd na przyszłą i pożą- 
daną popułarnóść swych śpie- 
wów uezynił je o ile możności 
przystęprymi dla ogółu, u ras 
mało usposobionego i niechęt- 


nie walczącego % najmniejszą 
trudnością..." * 
Moniuszko znał doskonałe 


środowisko, wśród którego i dla 
którego tworzył. Było to Środo- 
wisko szlacheckie i mieszezań- 
skie. 

Całe jego życie, to świadoma 
służba sprawie muzyki polskiej. 
Znał miarę i warfość swego ta- 
tentu, lecz znał również nie- 
wysoki pozłom i upodobania 
tych, dla których tworzył, Jed- 
nak twórczością swą nie selle- 
biał swemu środowisku, nie 
czynił ustępstw za cenę łatwej 
popularności. Przeciwnie, dzie- 
łami swymi — tak bardzo róż- 
norodnymi, jeśli idzie o wybór 
formy, podnosił i kształcił smak 
artystyczny słuchaczy, budując 


Miarę oporów, z jakimi przyj | podstawy mnzyki narodowej. 


mowano w kraju wszystko, co 
nie było modnym towarem za- 
granicznym, 1 odbiegało 6d ma- 
ła wybrednyćh pod wnugłędem 
artystycznym wzerów krajowej 
twórczości — nmisch będzie zda- 
nie J. L, Kraszewskiego, który 
z okazji fojawienia się pietw- 
szęch pieśni móniuszkowskiego 
u„Śpiewnika domowego ', pisał 


Wiemy, że wileńskie wyko. 
nanie  dwnaktowej wówczas 
„Halki** (1848), odbyło się tyl 
kë w wersji estradowej. Na 
premierę warszawską musiał 
kompozytor czekać jeszcze dzie- 
sięć lat. Ale nawet estradowa 


na była prawie z nieprzezwy, 
cieżalnymi trudnościami. Wyka- 


nawcy byli amatorami, a o or- 
kiestrze wileńskiej pisał Mo. 
niuszko: „Orkiestra nasza r. 
dzo niekompletna. Fagotu ani 
zapachu, obój jeden, a do ni- 
czego. Klarnet fak sfałszówa- 
ny, że wołałbym raczej, aby 
weale nie egzystował, Waltor- 
nia  arcysłaba, trąby jeszcze 
słabsze, ża to pnzon grzmi za 
wszystkich, Kotły są — dosko- 
ńałe, ale kotlisty nie mamy — 
kwartet więcej jak mierny... po 
tych  objaśnieniaet zapytasz, 
jakim sposobem odğrywam, kon- 
certa? Oto naprzód: piszę Wy- 
łącznie na naszą orkiestrę — 
znając «nej niebezpieczeństwa 
żegłuję ostrożnie i jakoś mi się 
udaje — wróżę z tych pętów o 
moim geniuszu!!* 

Postawę Moniuszki cechuje 
szlachetny zapał piomierski, U- 
miał walczyć z trudnościanii, 
jakie piętrzyły się dokoła i po- 
trafił walkę tę wióńczyć żwy- 


cięstwami. 

Dwustu sześćdziesięcioma 
pieśniami (wśród. nich liczne 
do poezji Miekiewieza) Stwo- 


rzył polską pieśń artystyczną, 
po dziś dzień żywą i wzrusza. 
jącą. Wiele z nich zyskało tak 
wiełką pspularność, że Śpiewa- 
jąc je — mie wie się, że Anuto- 
rem ich jest Moniuszko. 

Jako kompozytor : operowy 
stał się twórcą opery narodo- 
wei „Halka'*. „Straszny 


a AEA EAE MAUHTYTAGLLHAMMANTOATITNYRE LENNY KONCA 
dwór‘ i „Hrabina'* to nia tyl- 
ko arcydzieła 0 znaczeniu ni 
rodowym, połskim. Zagraniczne 


wykonania „Halki”* i „Strasz- 
ńego dworu'* (ostatnie m. in. 
w operze kijowskiej, w Leuin- 
gradzie i Bernie) zgodnie łączą 
uznanie krytyki i zachwyt pu- 
blieznóści dla dzieła polskiego 
|Gwórcy. 

Moniuszko, gdy po wielu la 
tach niepowodzeń i trudności 
spądł na niego nagły blask sła- 
wy — zachował głęboką skram- 
ność- w ocenie własnego talen- 
tu. I gdy po śmierci Chopina 
wymieniano  Moniuszkę jako 
drugiego wielkiego  połskisgo 
kompozytora — znajdujemy w 
liście do przyjaciela następują- 
cą żdanić: „że ktoś jest tyle 
għipi, ażeby się miną po stracie 
Ćhópina pocieszać — to nie mo- 
ja wina i nigdy siebie nie sta. 
wiałem-obok jakiejkołwiek bądź 
uprawnionej znakomitości eu. 
ropejsiiej, cóż mówić o Chopi- 
rie, dla Którego uwielbienia nie 
mam granic.'* 

Być może, nie zdawał sobie 
sprawy Moniuszko z tego, że 
swoją twórczością, swymi pieś- 
wiami, kantatami i operami to. 
rewał drogę arcydziełom Chopi. 
na do serc polskich. 

Dzisiaj, w Polste Ludowej, 
dzieła Moniuszki przemawiają 
do najszerszych mas bczpośred- 
niaścią swego piękna. Stają się 
istotnie własnością narodu — 
i tak za życia twórcy nieasią- 
gźlne marzenie — zmienia się 
dziś w-rżeczywistość. 


Młoda nauszycielka od roku 
pełniąca funkcję kierowniczki 
Sj Szkoły Podstawowej na 
Karolewie, „podbiła'* serca za» 
równo młodych; jak i starszych, 
Nie rzadko do jej mieszkanią 
zapuka matka lub ojeiec jedne- 
gò z dzieci, przyjdą po rady 1 
wskazówki, Ob. Zając dla 
wszystkich znajdzie cżas, kate 
jemu pomoże. Rozumie dobrze, 
e stały kontakt domu ze szko. 
łą stanowi gwarancją dobrych 
postępów i wychowania dzieci, 

Zresztą pomimo pachłaniają- 
cej tyłe czasu pracy nad dzieć- 
mi, ńie zapomina również ð ro- 
dzicach. : b 

— Jeśli chcemy budować no. 
wy ustrój, nasze dzieci muszą 
mieć świątłych rodziców. Mun 
simy tępić ciemnotę, zacofanie, 
musimy walczyć z analfabetyz 
mém: To nasz obuwiązek! — 


powiedziała ną żebraniu nau- 
cżzyciełi. 
Zrozumiełj wage spraw? 


wszyscy jej koledzy i zgłemili 
się do akcji walki z analfaba- 
tyzmem. Przeprowadzono rćje- 
strację. Puczątkowo szła opor- 
uje — ludzie wstydziłi się. Ob. 
iZająć tłumaczyła, przókonywa. 
ła i wreszcie przekonała. W naj 
|blfźszym czasie rozpoczną się W 
szkole lekcje nauki czytania 1 
jisąmia dia dorosłych, 

Skąd czerpie ób. Zając tę 
wiecżną młodość i żywotnośćY 
Ob. Zając jest nie tylko peda- 
gógiem 2 zamiłowania, lecz 
w piorwszym rzędzie jednostką 
wysoko społecznie uświadómio- 
ną, Roztunie, ża dobra nanczy. 
cielka winna się sama stńla ü- 
tzyć, winną żyć nie tylko swą 
szkołą, życiem jej 518 uczniów, 
ich radościami i smutkami, leez 
również życiem całega Państwa. 
I dlatego, choć szkołą zajmnja 
jej wiełe godźin, gdyż ze wżgie- 
du na szeżupłość lokalu, żajęcia 
odbywają się tu w dwóch zmią- 
nach do godziny 17.ej, znajdua 
je jednak jeszeże czas na køn- 
tynuowanie nauki na Wyższym 
Kursie Nauczycielskim. 

— Gdy skończę kurs — mê 
wi ob. Zająć — nie zerwę z dal 
szą nauką. Może, gdy czas mi 
pozwoli, zapiszę się do Uniwer- 
sytetu na matematykę, lnb bgs 
dé uczyć się adina. To jóst prze- 
cièż komieczne. Aby ńczyć in- 
tych, podnosić poziom oświaty 
i kultury w Kraju. trzeba przem 
de wszystkim uczyć się same. 
iu. i 
„Wiadomość o adznaczeniu ob. 
Zając Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi stała się nie tylko jej 
osobistym Świętem, leez i całej 
szkoły. Wśród składających jej 
życzenia nie zabrakło licznych 
matek, które przyszły po płacy 
do szkoły, aby powiedzieć wzru 
szonćj nauczycielce: 

— Wasza praca, obywafelko, 
została słusznie oceniona. Dzię- 
ki wam i takim, jak wy maus 
czyciełkom, rośtą w Polsęć no~ 
wi ludzie, a kraj podnosi się z 
ciemnoty i zacofania R. 
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GŁOS PABIANIE 


Kronika Pabianię|Włókniarze Pabianic = 
Kongresowi Zw. Zawodowych 


Następny ze zgłaszających |Moleńda Leon, Klimek S, 


KOMU WINSZUJEMY 


Sroda, dnia 18 maja 
1949 r. 
Dziś; Feliksa 


WAZNIEJSZE TELEFONY 


Sirat Pożarna — 0 

Komisariat M. 0. — 63 

Zarząd Miejski — 68 

P.O. EK. — 112 

Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegraf — 213 

PZPR — 4 

PZPB — 23 


Zarząd Misjskł ZMP — tel. 
Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" — 


tel, ur 6. 
EINA 

Kino „Polonia“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 

„Cztery Serca“, Film dozwo- 

lony dla młodzieży od lat 10. 
= Kino „Robotnik“ wyświet 
la film pt, „Wielka Nagro- 
da”, Dla młodzieży dozwolo» 
ny, 


Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


Zawsze ofiarna i przodują: 
ca w wielu dziedzinach zało 
aa PZPB w Pabianicach ze- 
brała się w dnfu 14 maia br. 
w sali teatralnej swej świet' 
licy przy ul. Trauautta. bv 
podjąć zobowiazania. mają- 


kowanej tkaniny I-qo gatun' 
ku do 90 procent. Dalej tow. 
Frankiewicz w imieniu dzia- 
łu inwestycji zgłasza zobo- 
wiązanie uruchomienia 2 ko” 
tłów warzelniczych nieodzo- 


ce na celu uczczenie czynem| wnych dla bielnika, tow. Fry- 
i praca II Konaresu Związ-|ziński z referatu Bezpieczeń- 


ków Z owych w Polsce 


stwa i Higieny Pracy zgłasza 


Sekretarz Rądv Powiato-|wzmożenie akcji uświadamia 


wej Związków Zawodowycn 
tow, Rozwens L, wyqłosił re- 
ferat, w którym podsumował 
dotychczasowe osiągnięcia 
polskiego ruchu zawodowe 
go i nakreślił drogi i cele dal 
szego jego rozwoju, 

Po referacie poszczególne 
oddziały, robotnicy i pracow 
nicy umysłowi rozpoczynaią 
zgłaszać swoje zobowiązania 
Jest tych zobowiązań cała 
masa, sypią się jeden za dru- 
gim jak lawina, każdy ze 
zgłaszających chce być pier- 
wszy, nie chce pozwolić wy- 
przedzić się innym, 

Pierwszy zgłasza zobowią 
zania w imieniu Rady Zakła- 
dowej tow. Wieczorek, który 
oświądczą, że Rada Zakłada 
wa postanowiła zwiększyć 
walkę z brakoróbstwem, mar 
notrawstwem czas} i surow- 
ca, zwiększyć ilość współza - 
wodniczących, podjęcia ostą 
tecznej gruntownej walki z 
analfabetyzmem i zakładania 
kół Towarzystwa Przyjażni 
Polsko-Radzieckiej, na po- 
szczególnych oddziałach. 

Po nim wielokrotna przy 
downica pracy tow, Latusz: 
kiewicz Alfreda, pracująca 
na 8 krosnach zobowiązuje 
się podnieść ilość wyprodu- 


jącej na odcinku bezpieczeń 
stwa, zaopatrzenie wszyst: 
kich oddziałów w apteczki, 
usprawnienie pracy w ambn 
latorium, zabezpieczenie och- 
ronami maszyn do obróbki 
drzewa i zgrzeblarek na przę 
dzalni odnadkowej. 

Tow. Maślich w imieniu 
kierownictwa i  majstrów 
przędzalni z oddz, I-go skła” 
da zobowiązanie wykonania 
planu za maj do 27 maja z 
procentem wyprzędu 91. Tak 
wysoki procent wyprzędu po 
zwoli zaoszczędzić sumę 8V( 
tysięcy zł. a nadprodukcja 
przędzy da 1.470.960 zł, Tow 
Spionek imieniem 32 maj- 
strów z oddz. I-go tkalni zo” 
bowiązuje się zaoszczędzić 
na materiałach technicznych 
w maju sumę 200 tysięcy zł. 

Majster tkacki tow. Łęcki 
W. podniesie na swej partii 
wydajność į jakość o 15 pro- 
cent. Każde zgłoszenie zobo: 
wiązania witane jest przez 
zebraną załogę gorącymi í 
rzęsistymi oklaskami, Widać 
z radośnie i dumnie uśmie' 
chniętych twarzy, iż tymi zo- 
bowiązaniami żyją, I że wy- 


konają je wszystkie, bo ta 
jest ich ambicją i pragnie- 
niem. 


Szyhko i z rozmachem postępuje budowa 


nowej przędzalni 


Każdy tydzień pracy przy 
budowie przędzalni V-tej 
(Nowej Przędzalni) jest nie 
tylko wypełnieniem nakre- 
ślonego planu, ale stanowi 
nowe, poważne  osiągnię- 
cia. W każdym tygodniu 
robotnicy i brygady monter 
skie notują na swym kon- 
cie nowy sukces. „Zrobi- 
liśmy więcej, przyspieszyliś 
my budowę“ stwierdzają z 
dumą. 


Na oddziale przygotowaw 
czym — trzepalni — wyra- 
stają coraz to inne zespoły 
maszyn. Jeszcze wczoraj 
mówiło się, że w tym 
miejscu stanie nowa ma- 
Szyna, dzisiaj już stoi 
jej szkielet. Grupa uczest- 
ników kursu monterskiego 
pracuje obecnie przy usta- 
wianiu maszyn, które pierw 
sze zetkną się na przędzalni 
z bawełną. Są to otwieracz 
pionowy bel i targacz, skąd 
bawełna powędruje przy po 
mocy rur pneumatycznych 
do następnych etapów ad- 
działu przygotowawczego, a 
dalej poprzez zgrzebląrki, 
czesarki. obciągarki, wrze- 
ciennice do obrączniaków, 
gdzie będzie wychodziła ee 
towa tkanina. W tej chwili 
prócz całego szeregu prze- 
różnych maszyn przędzal- 
niczych czynne są całkowi- 
cie już trzy wrzeciennice. 
Każdego nieomal dnia do 
kompletu maszyn gotowych 
dochodzi coraz to nowa ma 
szyna. 


Jednocześnie z montażem 
przędzalni budowane są u- 
rządzenia gwarantujące ro- 
botnikom maksimum wygo 
dy i zdrowotności. Są nimi 
w pierwszym rzędzie komo 
ry klimatyzacyjne rozmie- 
Szczone na wszystkich sa- 
lach, ponadto obszerne i wy 
godne szatnie, umywalnie i 
ubikacje. 

Wszystkie projekty i pla 
ny przy budowie tej przę- 
_ dzalni poprzedza głęboka roz 


waga, a realizację ich przy- 


użycia przy montażu nowych 


spiesza entuzjazm pracy w|maszyn przędzalniczych cię 
swej najlepszej odmianie. |żarków ze starych przezna 
Nie ma tu miejsca na po-|czonych na złom, co przy- 
prawki i przeróbki. Czas|czyni się do zaoszczędzenia 
i wysiłek ludzki jest zbyt |znacznych sum, Wiele zakła 
cenny, aby rozporządzać nim dów pracy między innymi 
bez przemyślenia każdej ak|PZPB Nr 21 z Łodzi pośpie 
cji. szyło z pomocą w realizacji 

Na specjalne podkreśle- tego pomysłu. Również fa- 
nie zasługuje fakt życzli- |bryką M-4 (dawniej Szwa- 
wego ustosunkowania się in|be) w Bielsku przyrzekła 
nych zakładów pracy do|dostarczyć w terminie wcze 
budowy przędzalni w na-|śniejszym niż to było po- 
szym mieście. 


Kierownik |czątkowo planowane część |Borys 


zobowiązanie to tow. Płu- 
cienniczak Eug., który zmniej 
szy odpady na krochmałni o 
5 procent, 

Warsztat Silnego Napięcia 
zmontuje i da 2 silniki elek' 
tryczne, 

Oddział 28 — wykona plan 
majowy w 110 procentach. 
Monter maszynowy Prusino- 
wski i elektromonter Tarcz 
skonstruują i zairstaluia win 
dę pociągową w oddziele 28, 

Załoga oddziału 29 prze- 
stawi 22 krosna pod nowe 
pędnie bez przerwy w pro- 
dukcji, wyremontuje f urs 
chomi 12 krosien, rozwinie 
ruch wielowarsztatowy przez 
przejście z 12-tu „dwójek“ 
na 6 „czwórek'( 

Załoga monterów  zatrud: 
nionych przy montażu nowej 
przędzalni postanawia pląno 
wany od i czerwca montaż 
zespołu „B” trzepalni rozpo 
cząć od 16 maja. 

Ob, Konka Cecylia szwa” 
czka w drapalni, zamiast do- 
tychczas wykonywanych 156 
procent normy wykonywać 
będzie 163 procent. Pracow: 
nicy drąpalni „C“ ob. ob. 
Malec A, Gaweł A. i Deląq 
Wiktora produkujący 98 pro 
cent, dadzą jako czyn swój 
100 procent. Tow. Pasterntx 
K. drukować bedzie zamiast 
dotychczasowych 28.500 me- 
trów 10,000 m. 

Gdy z kolei na mównicę 
wchodzi tow. Kamiński Ste” 
fan, sekretarz K.W., PZPR i 
podsumowując wyniki zebra 
nia mówi między innymi, „że 
wierzy iż złożone zobowiąza* 
nia zostaną dotrzymane jak 
zawsze przez pełną zapału, 
bojową załogę PZPR, która 
jeśli idzie o jakość produk- 
cji, za I-szy kwartał br. zaję' 
ła wśród włókienniczych fa- 
bryk polskich II miejsce, na 
sali zrywa się huraqan braw 
i okrzyków a twarze robocia 
rzy pabianickich jaśnieja z 
dumy i radości, że przodują 
wśród braci włókienniczej, 

Nie mniejszy huragan braw 
wita ogłoszone przez tow. 
Rozwensa nazwiska delega- 
tów włókniarzy Pabianię na 
Kongres. Są nimi przedowni' 
cy i racjonalizatorzy: Binder 
Irena, Skrońska Konsłancja, 
Helena,  Jatkowski 


Na zakończenie zostaje u- 
chwalona jednogłośnie rezo- 
lucja, która mówi między in- 


nymi; 
My, włókniarze PZPB w Pa- 
bianicach, przyrzekamy Kon- 
qgresowi Związków Zawodo: 
wych pracować jeszcze le' 
piej, wydajniej i oszczędniej. 
Obdarzamy pełnym zaufa- 
niem delegatów Kongres 
wierząc, że Kongres Związ- 
ków Zawodowych nakreśl: 
drogi prowadzace do dobro- 
bytu wszystkich pracują 
cych. Wierzymy w swe włąa- 
ne siły, wierzymy w słusz- 
ność naszych poczynań i za- 
pewniamy, że zobowiązania 
powzięte przez nas ku ucz 
czeniu Kongresu całkowicie 
wykonamy, Dumni z ich wy- 
konania, pełni sił twórczych 
przystąpimy do planu 6-cio- 
letniego do pracy pokojowej 
dążąc wytrwale do socjaliz* 
mu,“ (J.b.), 


Z lini kohiet 


Komunikat 


W środę, tj. dnia 18 maja 
br. o godz. 17 w lokalu Ligi 
Kobiet przy ul. Gwardii Lu- 
dowej 3 (dawniej Rocha) od- 
będzie się zebranie wezyst- 
kich członkiń Ligi Kobiet nie 
pracujących zawodowo oraz 
pracującyh w zakładach pra' 
cy, gdzie niema kół L.K, 

Zainteresowane prosimy o 
liczne przybycie! 


Zarząd Liqi Kobiet |cie! 


Czytelnicy piszą 
ZEM. ACZ 


Ku uwadze M. O. 


Pomimo tego, że dyrekcja 
tramwajowa, celem odciąże- 
nia wozów i ułatwienia mię- 
szkańcom Pabianic dojazdu 
do miejsca pracy a młodzieży 
sz<u.nej de szkól mycham'a 
w godzinach rannych, od 6 
do 8 jak í w południe od 13 
do 14, dodatkowe wozy tram 
wajowe kursujące na trasie 
od dworca kolejowego da 
przystanku przy ul. Kaplicz* 
nej, to jednakże najczęściej 
sa one przepełnione. Obeer- 
wacje nasze wykazały, że 
prawie zawsze wiele osób 
stoi na bulorach i stopniach 
tworząc tzw. „arona“, Celuje 
w tym zwłaszcza młodzież 
szkolna, Jazda taka nadwy- 
reża w poważnym stopniu I 
tak już szczupły i zużyty ta' 
bor tramwajowy, a przede 
wszystkim stwarza sytuacje, 
których wynikiem może być 
kalectwo lub nawet śmiertel 
ny wypadek. Młodzież a na- 
wet dorośli lekceważą sobie 
ostrzeżenie lub bardzo często 
nie zdają sobie wcale spra” 
wy z grożącego niebezp'e- 
czeństwa. Konduktorzy sta- 
rają się jak mogą, by jazda 
na buforach i stopniach nie 
miała miejsca, najczęściej 
jednakże z powodu tłoku 
wewnątrz wagonu nie są w 
stanie temu zapobiec. Zwra* 
camy na powyższą sprawę 
uwagę Milicji Obywatel- 
skiej. W godzinach natężenia 
największego ruchu powinna 
M. O, wzmocnić posterunki, 
które uregulowałyby tę spra 
wę i nie dopuszczały do tą' 
kiej jazdy. Opornych należa» 
obv przykładur= zejać man- 
datami, a nazwiską podawać 
do publicznej wiadomości w 
prasie, Może to wreszęie po- 
może, 

Nauczymy się wreszcie sza 
nować własna zdrowie j ży” 


Pracownicy budowlani 
we własnej świetlicy 


W dniu 15 bm. otwarta|nia. 


zostąła centralna świetlica 


Związku Zawodowego Pra- 


cowników Budowlanych Ce 
ramiki i Pokrewnych Zawo 
dów przy ul. Bagatela 2. 
Członkowie tego związku, 
którymi są murarze, cieśle, 
stolarze budowlani, pracow 
nicy cegielni, malarze, zdu 
ni, szklarzę, i wiele innych 
zawodów związanych z bu- 
downictwem odczuwali brak 


budowy z ramienia CZPWŁ,|silników potrzebną do uru|Jan, Kruk Mateusz (młodzisż 


tow. inż. Helman rzucił myśl chomienia przędzalni. 


ZMP), Wolniewski Kazimierz 


interpelacie noszuch Czytelników 
Jadłodajnia „Społem“ 


potrzebna dzielnicy Staromiejskiej 


Mieszkańcy Pabianic z u-;Wielu z nich, by spożyć ta- placu Dęmokracji względnie 
ni i dobry obiąd, musi nadra’ | gdzieś na początku ul. War- 


znaniem odnoszą się do dzia 
łalności spółdzielni „Społem” 
na naszym terenie i z zadowo 
leniem witają otwarcie każ- 
dego nowego sklepu społ: 
dzielczego. 


„Głos Pabianic" podał 
przed kilku dniami wiado” 
mość o otwarciu dalszych 
sklepów masarskich oraz pla 
nach Zarządu Spółdzielni 
przewidujących zwiększenie 
ilości posiadanych sklepów z 
46 do 60. 


Niestety, plan ten posiada 
jedną poważną wadę. Nie 
przewiduje on mianowicie o- 
twarcia w dzielnicy Staro- 
miejskiej choć jednej tylko 
jadłodajni. Jak dotychczas 
Pabianice posiadają jedną 
tylko jadłodajnię wydającą 
tanie, pożywne, smaczne i 
obfite obiady dla świata pra- 
cy, Jadłodajnia ta mieści się 
na Nowym Mieście. przy 
ul. Limanowskiego, a prowa” 
dzi ją właśnie Spółdzielnia 
„Społem”. 


Ruch w jadłodajni jest zaw- 
sze bardzo duży, gdyż stołu- 
ją się tu ludzie z fabryk, biur 
i urzędów 


biać wiele drogi i tracić wie- 
le cennego dla każdego z 
nas czasu, wędrując z róż- 
nych zakątków miasta na ul. 
Limanowskiego. Tego rodza- 
ju jadłodajń potrzeba więcej 
na terenie naszego miasta, 
minimum trzy. Jedna przy 


szym rzędzie samotni, 


szawskiej, 

Mieszkańcy dzielnicy Sta- 
romiejskiej,j a zwłaszcza 
wszyscy korzystający z istnie 
jącej jadłodajni. w pierw” 
nau- 
czycielstwo, robotnicy, i u- 
rzędnicy z wdzięcznością i u- 


ul. Żukowa, a druga koniecz' |znaniem przyjęliby otwarcie 
nie potrzebna jest dzielnicy |tutaj jadłodajni „Społem”, 


Staromiejskiej, Najlepiej i 
najwygodniej byłoby, by 
mieściła 6ię ona w okolicy 


KRONIKA SPORTOWA 


Niedzielny mecz PTC z Lu'|ny rzut karny zamieniony zo|pierwszej połowie. 


Stały czytelnik „Głosu” 
J. B 


(nazwisko znane redakcji) 


blinianką przyniósł nareszcie | stał na bramkę przez Żubra I. 


drużynie pabianickiej zwy-| W kilka minut później Za'|łednym przeboju podwyższi 

cięstwo, a tym samym pierw-|wąda w długim, dobrze wy-| wynik 

mierzonym strzałem zdoby- |niemal sekundach Sztencel— 

Mecz był imprezą bard:o|wa drugą bramkę dla swych|Lublinianka ustala ostatecz- 
ny wyniku dnia 3:2, 


sze, dwa cenne punkty. 


ciekawą i obfitował w wiele| barw, 


emocjonujących momentów. 

Początek zawodów upłynął 
pod znakiem zmiennych ata- 
ków, wkrótce jednak gospo* 
darze coraz częściej poczęli 
zagrażać bramce Lublinianki. 
W jednej z takich sytuacji, 
obrońca wybija reką piłkę z 


całego miasta.llinii bramkowej. Podyktowa- 


Goście od tego momentu| W drużynie PTC wyróżnił 
przechodzą do energicznych |się bramkarz Zuber II, grajac 
kontrataków, Udaje się im |niezwykle ofiarnie į z dużym 
wreszcie zdobyć goala w 38|ezcześcien, dobrze arali Mit 
minucie przez Głowackiego. |ler. tusio i Wypych, 

Do przerwy utrzymał się wy| Spośród gości najlepiej wy 
nik 2:1 dla PTC. 


Po zmianie stron, gra nie 


padł Głowacki, 


świetlicy gdzie mogli by 
zbierać się po pracy. Wszys 
cy oni bowiem rozproszeni 
są po różnych mniejszych 
firmach gdzie nie mieli wa 
runków na zakładanie wła- 
snych świetlic. Przy ul. Ba 
gatela przez długi okres 
czasu stał niewykończony 
zupełnie surowy budynek 
Tutaj postanowiono założyć 
centralną świetlicę i siedzi- 
bę Związku Zawodowego. 
Prawie rok czasu trwała bu 
dowa, ale w tej chwili jest 
tutaj jedna z piękniejszych 
świetlic na terenie naszego 
miasta i wkrótce zatętni w 
niej pełne życie świetlico- 
we. Założona zostanie bi- 
blioteka, czytelnia pism, 
ponadto znajdą tu miejsce 
kursy  samokształceniowe, 
kursy początkowego naucza 


W 33 minucie Miller pə 


na 31. W ostatnich 


Sędziował Wiśniewski z 


jest już tak ciekawa jak wiWrocławia 


Dla dzieci - członków 
Związku znajdzie się spe- 
cjalny kącik gdzie będą mo 
gły spędzać czas wolny od 
zajęć szkolnych. Świetlica 
wyposażona jest w cały sze 
reg gier rozrywkowych, stół 
pinspongowy. 

W dniu otwarcia świetli- 
cy obszerna sala zapęłniłą 
się członkami Związku Za» 
wodowego i zaproszonym! 
gośćmi, którzy z radością u- 
czestniczyli w momencie nie 
zmiernie ważnym dlə życia 
Związku. Cześć oficjalna u- 
roczystości rozpoczęta zosta 
ła odśpiewaniem  „Między- 
narodówki", 

Po zagajeniu przez sekre 
tarza Zwiazku tow, Plicha 
przemawiał referent okręgo 
wy Zwiazku Budowlanego 
Tow, Masłowski. który nā- 
kreślił historię powstania 
świetlicy, oraz jej zadania 
w przyszłości. Referat oko» 
licznościowy wygłosił prof, 
Makarczuk omawiając zna- 
czenie prac świetlicowych 
dlą podnoszenia rozwoju kul 
turalno-oświatowego całego 
społeczeństwa. 

W części artystycznej wy 
stąpił balet z Centralnej 
Świetlicy Związku Pracow- 
ników Budowlanych w Ło- 
dzi Następnie popisywał 
się zespół akordeonistów z 
Zelowa, z tamtejszego Zwią 
zku Zawodowego. 

Na zakończenie części ar- 
tystycznej wystąpił członek 
oddziału nabianickiego Zwią 
zku ob, Nitsche, który ode- 
grał na skrzypcach poemąt 


kompozytora czeskiego Zdęn 


ko Fibicha. 
Po części artystycznej na 
stąpiła wspólna zabawa. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit  Ubezpieczalni 
Społ Pabianice Grzejziak Józefa. 
aD 


> 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, uL Jaracza 37 


Dziś o godz. 19,15 „Młoda Gwar 
dia” A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamicz- 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej. Reży- 
seria Ludwika René. Dekoracje 
Józefa Rachwalskiego. 


TEATE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godzinie 
19.15 sztuka Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'*. 
Kasa czynna od 11-ej do 13-ej 
i od 15.tej, Tel. 123-02. 


TEATR „MELODRAM** 
ui. Traugutta 18 (Gmach 
0.K, Z. Z.). 


Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier". 

Wszystkie miejsca sprzedane, 
Passe-partout nieważne. _ 


KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'* 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE". 


TEATR 


TEATR „OSA”% 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni, O 19.30, w niedzie- 
le i święta o 16 i 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą, Zniżki 
ważne. 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziaików 
e godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta. W niedzielę 


1 święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej 
10-tej 


Kasa czynna od godziny 


ADRIA — „Opowieść o Prawdzi- 
wym  Człowiekg”. 
BAŁTYK — „Ż Wami pójdą 


inni”, 
BAJKA — Dwulicowa „Kobieta” 
CDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj. i Zagr Nr: 41 
HEL- (dla młódź) *—* „Wieczne 


Ewa”. - | i SEN 
MUZA — „Jasna Droga”... 
POLONIA — „Za Wam! pójdą 

inni", 


PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte” 

ROBOTNIK — „Muzyka i Miłość" 

ROMA — Klęska Szpiega”. 

REKORD — „Znak Zorro”, 

STYLOWY — „Daleka Droga" dla 
młodzieży „Rudzielec” 

ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — „Zapomniana Wioska” 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA — „Podróż w Niezriane” 

WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 
sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach, 

WOLNOŚĆ — „Za Wami Pójdą 
inni”. A 


ZACHĘTA — „Nikt me- mie wie”. 


a przyjęła następujące obiicza; |ode. 22.00 Aud. Chopinowska, 
Od do rozegrania 3 lub 4 mecze. PA Ba Tie gier st. pkt. st. brm. |22.30 13-ty ode „Opowieści o Cho miejski | sport Bic) 
czyt Każdy: tydzień przynosi niespo- Concordia (Piotrków) 12 (9:5 35:15 pinie”, 22.45 (Ł) Wiad: sport, wewn. 8 1 H° 

W czwartek 19-7o Maja o godz.|dzianki, nie obejdzie sie też bez Spójnia (Łódź) 13  19:7 26:15 22.50 (Ł) Muz. i komunik., 22.58 pet esenomictnýs 222-24 
19.45 odbędzie się w lokalu In-|nich w dniach 21 i 22 maja br. Boruta (Zgierz) 13 18: 8 36:20 (Ł) Omówienie progr. na jutro to Redakcja nocna: IAHI IMB 
stytutu Francuskiego przy ui | Już w sobotę w Tomaszowie Le Włókniarz (Zg'erz) 13 16:10 32:24 jest CZWARTEK dn. 19 maja.|| Kolportaż: y 
Piotrkowskiej 125, odczyt pani*pro-|chia spotka się z łódzka Spójnią. ZZK (Łódź) s 12 14:10 36:21 23.00 OSTAŤ, WIAD., 23.10 „Fol- || Z644 Piotrkowska 70, tel 23-22 
fesor Dr. SIMON, na temat| Więcej szans na uzyskanie Wy: Związkowiec (Tomaszów) 13 8:18 30:32 klor francuski”, 23.50 Progr. na nai du” 1200-02 
„QUELQUES OEVRES DE 'CHO-|granej posiadają goście, którzy ZZK (Koluszki) 12 8:16 20:39 dzień nast, 24.00 (Œ) Konc. życzeń, || Łódź, Piotrkow aka 88, AES 
PIN AVANT ET APRES. PARIS” | jeszcze nie stracili. nadziei na Lecania (Tomaszów) 12 6:18 16:35 0,25 (£) Zakończenie audycji i „ea 
z audycją z płyt. (Wstep wolny). |zdobycie zaszczytnego tytulu ŁKS Włókniarz IB (Łódź) 12 4:20 20:50 Hymn. D-01826 

TTE" EZ E ERDER E DZY SE SE E AA T E E, 


Na wyniki „Biegów Narodowych“ 


nie potrzebowaliśmy długo czekać 
Niektóre czasy osiągnięte przez nieznanych biegaczy 
zasługują już dzisiaj na uwagę! 


e wszystkich niemal powiatach odbyły się w niedzielę 

powiatowe „Biegi Narodowe''. Ogółem w biegach starto. 
walo ponad 15 tysięcy zawodników i zawodniczek. Biegi stały 
na ogół na. dobrym poziomie, a niektóre 
przez nieznanych biegaczy wskazują, że cel powszechnych Bie- 
gów Narodowych został osiągnięty. 


W- poszczególnych wojewódz- 
twach- liczba uczestników przed 
stawia się następująco: 

Bydgoszcz w 22 powiatach — 
1.017 uczestników, w tym 365 
kobiet. 

Katowice w 18 powiatach — 
1.303 uczestników, w tym 443 
kobiety, i 

Kielce w 11 powiatach 
812 ugzestników, w tym 225 ko- 
þiet:. > i 

Kraków w 15 powiatach — 
2.742 uczestników, w tym 458 
kobiet. - 

Lublin w, 14 powiatach — 
1.200 uczestników, w tym 230 
kobiet. 3 M i 

Łódź w 12 powiatach — 
1.144 uczestników, w tym 342 
kobiety. 

Poznań w 21 powiatach 
1.253 uczestników, w tym 400 
kobiet. „FB 

Rzeszów w 13 powiatach — 
788 uczestników, w tym 282 ko 
biety. 

Szęzecin w 18 powiatach — 
1.506 mczestników, w tym 348 
kobiet. 3 

Warszawa w 16 powiatach — 
1.221 uczestników, w tym 367 
Kobiet. A - : 

- Wiodaw w 24 pówiatach — 
1.899 uczestników, w tym 362 
kobiety. 3 

Cyfiy te mie są jeszcze kom- 
pletne. Najlepsze wyniki w po- 
szczezjlnych kategoriach: 

Mężczyźni; 15—17 lat 
1000 «nm: 1) 2:380  Ramiński 
(5P Koźle), 2).2:42,2 Dzieliń. 


wyniki osiągnięte 


ski (SP Działdowo), 3) 2:45,0 


Gajewski (XX Gimn. Państw. 
Łódź). 
18—19 lat — 1000 m: 1) 


2:34,7 Wertner (Og. Szk, Nr 11 
Opole), 2) 2:43,1 Święch (SP 
Myślenice), 3) 2:48,5 Kawa 
(Gimn. Przem. Wrocław). 
Ponad 20/lat — 3000 m: 1) 
9:02,2 Kwiatkowski (ZS Stal 
Wrocław), 2) 9:17,1 Koómieł 
IL (Budowlani Opoczno), 3) 
9:19,0 Dzwonkowski (ZMP Wło 
cławek). i 
Kobiety: 15—17 lat — 500 


niów), 3) 1:28,0 Natalska (Gim 
nazjum Ogóln. Łańcut). 

18—19 lat — 500 m: 1) 1:28 
Gozdecka (SP Tarnów), 2) 
1:29,4 Zawierucha (SP Wroc- 
ław), 3) 1:30 Liszka (Gimn. 
Og. Jarosław). 

Ponad 20 lat — 500 m: 1) 
1:25,3 Grawczyńska (SP Tar. 
nów), 2) 1:28,9 Niechaj (ZMP 
m: 1) 1:25,9 Kapłon (III Gim-|Jeziorna), 3) 1:32,9 Galus (KS 
nazjum Tarnów), 2) 1:26.4 Bor|Górnik Gliwice) i Kochą (SP 
kowska (Gimn, Przem. Dzierżo |Dębica). 


Walne zebranie 


Z.IK.S. .fiielałlowca 


W dniu 10 czerwca 1949 r. 6. Dyskusja, 
w lokalu własnym przy ul. kpt. 7. Budżet i program prac Klubu 
Pogonowskiego Nr. 89 w Łodzij na 1949 r. 


8. Wybory Zarządu, 

9. Wybory Komisji Rewizyjnej, 

10. Wybory Sądu Kołeżeńskiego, 

11. Wolne wnioski. 

Obecność wszystkich członków 
Klubu oraz członków  Zazrądów 
Kół Sportowych z terenu m. Ło- 
dzi lub ich zastępców obowiązko- 
wa. 


odbędzie się o godz. 18.00 w I-szym 
o godz. 18.30 w lIl-gin terminie 
Walne Zgromadzenie Związkowe- 
go Klubu ŚSaortowejo Matalow- 
ców  „Metalowiec* z następują- 
cym porządkiem dziennym: 
1, Zagajenie. 
2. Wybór Prezydium Zgromadze- 
nia, 
3. Odczytanie protokółu poprzed 
niego Walnego Zgromadzenia 
4. Sprawozdania Zarządu: 
a) z działalności organizacyj- 
nej, 
b) z działalności finansowej, 
5. Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej, 


11.57 Sygn. czasu i hejnał, 12.04 
WIAD. POŁUD., 12.15 Muz, lekka, 
12.20 (Ł) Aud. Zw. Samop. Chłop., 
12.30 Konc. dla szkół, 13.30 Muz. 
obiad., 14:00 Rezerwa, 14.15 Konc. 


„Concordia“ zdegradowała Spójnię 


W tabeli łódzkiej kl. A nastąpiły przegrupowania 


Ostatnie spotkania o mistrzostwo piłkarskiej klasy A okrę- 


gu łódzkiego spowodowały 


Spójnia przegrywając do Concordii w Łodzi zmuszona była ustą 
NOOZWY posiada lepszy sto- 
ości punktów, 


pić jej'miejsca, gdyż. zespół 


sunek- bramek- przy równej il 


W Koluszkach dobrze sp'sała| mistrza Łodzi, 


się rezerwą ligowego ŁKS Włók 
niarza, bijąc tamtejszych koleja 
rzy w stosunku 4:1. Zawody ło 
kalnych rywali w Tomaszówie 
zakończyły się zwycięstwem 
Związkowca w stosunku 3:1, 
zaś w Zgierzu pogromem Włok 
marza. 0;4. 


Drużynom pozostało jeszcze 


Weeder Dreiser . i 


Tragedia Amerykańska 


— I oskarżony był pewien, że wróci do: Lycurgus? 


— Pewien byłem. 


— Dlaczego więc oskarżony zapakował wszystkie swoje 


rzeczy do kufra i zamknął go? 


— To... to... dlatego... — bakat Clyde, nie wiedząc, co na 


tę odpowiedzieć, nie był bowiem przygotowany na to pyta- 
nie. — Ja... właściwie... nie:byłem pewny... Nie wiedziałem, 
czy będę mógł wrócić, czy nie... i s 

— Mhm. Bo gdyby oskarżony mnisiał powrócić... nagle... 
— tu Mason uśmiechnął się ironicznie, jak gdyby chciał po- 
wiedzieć: — Myślisz, że ci kto uwierzy? — Nie miałby czasu 
zapakować się porządnie... ' 1 

— Nie.. wcale nie dlatego... 

— Więc dlaczego? ? VORA i IJ, 

— Dlatego.. — tu Clyde zawahał się, nie mając goto- 
wej odpowiedzi. — Dlatego.. że gdybym musiał wrócić na 
krótki przeciąg czasu, musiałbym w pośpiechu pakować 
wszystko... 6 ) 

— Oskarżony nie był zupelnie pewny, czy policja zbyt 
prędko nie wykryje, kim był Clifford Golden czy też Carl 
Graham. Trzeba byłoby wtedy śpiesznie uciekać... 

— Nie. O tym wtedy nie myślałem. | 

— I nie powiedziałeś pąni Peyton, że wyprowądząsz się 
od niej? 


Do Tomaszowa wybiera się 
rezerwa ligowego ŁKS Włóknia 
rza w. celu rozegrania zowodów 
z tamtejszym Związkowcem. Si 
ły tutaj są równe, a wygrana za 
leżeć będzie od nastawienia i 
kondycji drużyn. 

Wreszcie kolejarze łódzcy, 
którzy nie przegrałi w obecaym 
sezonie żadnego meczu mają za 
przeciwnika Włókniarza  zgier- 
skiego. Po zawodach tych łodzia 
nie winni zamienić się miejsca” 
mi w tabeli. , 


zmianę w tabeli. Mianowicie 


W niedzielę: Concordia podej- 
muje kolejarzy koluszkowskich. 
Iw tym wypadku nie jest trud- 
no wyłonić zdobywcę 2 punk- 
tów. Gospodarze na pewno ne 
zaprzepaszczą nadarzającej się 
okaz ji. 


Po ostatnich wyn'kach, tabela 


— Nie. : 

— Mhm. W jednym ze swych zeznań powiedział oskar- 
żony, że nie miał tyle pieniędgy, by wywieźć gdzieś pannę 
Alden 1 zawrzeć z nią małżeństwo, chociażby nie miało ono 
trwać dłużej nad sześć miesięcy, co? 

— Powiedziałem. 

spi Tie miał oskarżony pieniędzy, gdy wyjeżdżał z Lycur= 
gus? x 
— Około pięćdziesięciu dolarów. 

— Około? Czyż oskarżony nie wie dokładnie, ile miał 
przy sobie? 

— Miałem pięćdziesiąt dolarów. 

— A ile wydał w Utica i Grass Lake, a potem w Sharon? 

— Wydałem zdaje się, około dwudziestu dolarów. 

— Oskarżony nie wie dokładnie? 

— Nie, dokładnie nie wiem... tak.., coś około dwudziestu 
dolarów. 

— Zobaczmy więc, ile to było dokładnie. 

Clyde zaniepokoił się, czując, że wpada w jakąś pułapkę. 
Miał przecież pieniądze, dane mu przez Sondrę, i z tych też 
już trochę wydał, 

— Ile oskarżony wydał za bilet z Fonda do Utica? 

— Dolara, dwadzieścia pięć centymów. , 

— Ile zapłacił za pokój w hotelu w Utica, za siebie i Ro- 
bertę Alden? 

— Cztery dolary, > 

— Był z pewnością dnia tego obiad i nazajutrz śniada 
nie; które też coś kosztowało? i 

— Prawie trzy dolary dła nas obojga, 

— Czy to iuż wszystkie wydatki w Utica? 


KSS 


Co usłyszymy przez radio? 


=: 


| 


Uwaga kluby i działacze sportowi! | 


IW ję wódzki Urząd Kultury Fizycznej w Łodzi przys 
stępuje do zbierania materiałów statystycznych do | 
tyczących strat osobowych i rzeczowych w zakresie ku] 
tury fizycznej w okresie wojny 1939 — 1945 rok 

W szczególności statystyka dotyczyć będzie strat por | 
niesionych w kadrach org an'zacyjnych, wyszkolenio- 
wych, służby zdrowia, zawodniczych. oraz urządzeń , 
obiektów sportowych. Statystyka obejmie również sport 
Polski podziemnej (kluby, działacze, imprezy, mistrzo= 
stwa). 

Doceniając potrzebe takiej statystyki, apelujemy do 
klubów i działaczy, aby nadsyłali potrzebny materiał dy 
WUKF-u. 


Polska przegrała z Rumunią 


14 
w koszykówce 
BUKARESZT (obsł. wi.) Między-| zdobyli; Grzechowiak — 13, By 
państwowy mócz w koszykówce| wlak — 8, Żyliński — 4, Jaņ 


y x czyński — 2. 
męskiej Polska — Rumunia zakoń- SAN ma CAH Pole 
czył się zwycięstwem Rumunii| cy, jako reprezentacja Warsza 
41:27 (24:5). Punkty dla Polaków| z Bukaresztem. 


Nagrodę K.C.Z.Z. 


ołrzymał najlepszy klub bokserski Polski 
ZKS „Kolejarz -— Gedania) KCZZ nagrodę w postaci pięknej 
(Gdańsk) otrzymał ze Związkowej| statuetki z bronzu, za zdobycie tys 


z AZS) 
Rady Kultury Fizyczagj 1 Sporti tuli mistrza drużynowego Polski 


Dział: oficjalny ŁOZB w boksie na GR 1949.  Ponadt 
A: wszyscy zawodnicy, którzy bralł 
Komunikat udział w spotkaniach mistrzow 
Wydziału Sportowego | skich. spędzą dwa tygodnie w. 
Odwołuję z przyczyn tech-| środku Szkoleniowym KCZZ 
nicznych termin zawodów 18, | Czerwińsku nad Odrą. 


19, 20121 maja o indywiduaf. 
ne mistrzostwo juniorów. 

Drugi termin zostanie poda- 
ny w najbliższym czasie, 


Przewodniczący WS 
Tyl 


Sprostowanie 


W sprawozdaniu z „Biegów Nas 
rodowych zamieszczonym w nite 
merze poniedziałkowym zostało 
zniekształcone nazwisko zwycięż: 
czyni biegu w grupie dziewczą 
od 15 do 17 lat. Zwyciężyła 
nim  Guszczar Irena w cza 
1:32,11 a nie jak mylnie p i 
Guszner, zą co-zwyciążczynię n 
tym miejscu przepraszamy, * * 


Służewski 


kameral., 14.50 Inform. 14.55 b) 
Komunikaty, 15.00 Skrzynka ŁRR, 
15,10 (£); Interlud, z płyt, 15.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 15.30 „Słu- 
chamy muzyki' — aud. dla dzie- 
ci, 15.50 Muz. lekka, 15.55 Aud. 
dla młodzieży, 16.20 (Ł) Rozmowę 
z dyrektorem Państw, Urz. Repa- 
triac., ob. Olechnowiczem przepro- 


GŁOS 


. organ Łódzkiego Komitetu 
wadzi red. K. Turkiewicz, 16.30|] i _ Wojewódzkiego Komitetu 
(Ł) Muz. z płyt ( z rez.), 16.40 (£) |] Polskiej grano) 

z cyklu: „W prac. łódzkich artys:|| Redaguje: kibic: 

tów, uczonych i pisarzy” — TOZ- Kolegium 


Wyd wca: RSW Ms 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowska 4%, TU D- y 
Druk.: 

„Prasa” AJE ur DAIN IY 

Prasa” uL Z 

= ź, wirki tł, 


Redakcyjne, 
mowa z prof. dr. J, Sałonim, 16.50 „Prasa 
(Ł) „Z dziedziny radiolechniki* — 
pog., inż. B. Klimaszewskiego, 17.00 
I-szy DZIEN. POPOŁ., 17.15 Histor. 
przegł, czeskiej muz. lud. 17.45 


Porad. jezyk., 18.00 Aud dla ko- 4 


Telefony cm 
biet, 18.15 „Konc. rozrywk. 18.45 aiae naczelny: 3106-14 
II-gi DZIEN, POPÓŁ. 19.00 Festiv. astepca red. nacz... JA 

Pe ~ -.._..|| Sekretarz odpowi z 
Muz. Lud, „Międzynarod. pieśni || Sekretariat ozone 0 54 
rewoluc. i masowe” w przerwiej| Dztał partyjny : 234. 
konc. „Wszechnica Radiowa", 


21.00 DZIEN. WIECZ. 21.30 Moz., 
21.40 „Dałeko ód Moskwy” — 29 


Mason rzucił okiem na skrawek papieru, na którym były, 
jakieś rachunki i notatki, Clyde jednak tego nie zauważył 
— Wszystko. : 
— A jeszcze ten kapelusz słormkowy? Wiemy przecież, 
żeś go kupił. 
— Ach, tak! prawda... zapomniałem o tym — jąkał się 
Clyde z niepokojem. — Tak... to dwa dolary... prawda! 
— Oj, trzeba bardzo uważać. Przejazd do Grass Lake. 
ROP się, pięć dolarów, prawda? 
— Potem oskarżony wynajął łódkę w Grass Lake. Ile 
“kosztowała? i 
— Po trzydzieści pięć centów za godzinę. 
— Ile czasu oskarżony jej używał? 
— Trzy godziny, 
— A a zapłacił jednego dolara i pięć centów? z 
— z i 
— Potem noc w hotelu. Ile kosztowała? Pięć dolarów, 
zdaje się? l 
— Tak. : 
— I tam, zdaje się, oskarżony kupił ten lunch, który za* 
wiózł ze sobą do Big Bittern. 
— Tak, kosztówało to około sześćdziesięciu centów: 
— Ile kosztował przejazd do Big Bittern? 
— Dolara za bilety kolejowe i dolara za autobus. 
„~ Pamiętasz dokładnie ceny, jak widzę. Oczywiście, że 
możesz je pamiętać. Nie miałeś za dużo pieniędzy, a to jest 
ważne. A ile kosztował przejazd statkiem do Sharon? 4. 


(C. d. ak 


